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W  TADOMOŚ a i  K b i I OWI .
Sankt-P etersburg  dnia  2 L isto p a d a .

IS a y  ivy  i  s z  e U kazy w ydane do Ilządzącero  
S en a tu .

Dnia tg października  (w M oskw ie )
Liczny  ti.ari Szlachty v\ Zachodnich Guber­

niach,  niedokładność w oznaczeniu jey praw i po­
winności,  or*z niestosowne zmięszanie, podcgóloórn 
tem imieniem , rzeczywistyeh dworzart z osobami,  
które niczetn prawa swego na dworzaristwo nie do­
wiodł y ,  od samego powrócenia potnienionych Ga-  
berniy  do Rossyi  zwracały na siebie uwagę Rządu.

Na skutek tego ludziom tym naznacza:-® były  
® początku rozmaite terminy dla złożenia dowódow
0 avtfoje ô pochodzeniu, a potem poczytano za rzecz 
potrz»bfią uczynić ich ogólne rozgatouko«>a«ie.  
Lecz dla zbiegu rozmaitych okoliczności,  »rn środki  
Gkowę nie miały dotąd żądanego skutku, ani za­
miary o nowetn urządzeniu Szlachty 5 jeszcze od 
«*a«ów błogosław ioney pamięci Cksausowey Ka-  
tarzyky I lgiey zaczęte, a potem kilkakrotnie od- 
ttewiane, me byiy przyprowadzonedo skutku. Tyra* 
c*asem'ostatnie wypadki  w  powróconych od Pot-  
, k i Guberniach pokazały, że Judzie ci,  z przyęsy-  
n y niedostatku o»i»dtości i własności,  oraz ze spo- 
sobu życia wielu z nich,  naybardziey skłonni byli

powstania i do występnych działań przec iw  
prawey władzy.

W y m ie r z y  wszy winnym zasłużoną przez nich  
*•*■$» U z n a l i ś m y  za dobrą przyśpieszyć wspólnie 
*■ tego do siut ł tu sstnysiyw N a-
■»ycn iil» j»psj , g 0  urządzenia pozostałycb,  i -— po­
łożywszy  zupełną granicę dalszemu przyswajaniu 
praw dworzańskich przez osoby, nie należące do 
dworzaństwa,  ani ze swego pochodzenia, aoi  ̂ z po­
wszechnych praw służby, ugruntować urządzenie 
i ch na zasadach trwalszych,  i dawnieyszym u nich 
tozporządzeniom odpowiednich.

Dla t«go zważywszy :
lód  Ze pray powróceniu Zachodnich Pro-  

^ t n c y y  do Rossy i. prawa i prerogatywy Sz lachec­
kie prze* Przodków N aszych potwierdzone były  
tym tylko osobom, które rzeczy wiście i prawnie do 
“ Racheekiego czyli  Dworzańskiego stańu należały,
1 potwierdzenie takowe na tych, którzy przy­
płaszczyl i  'tobie nazwisko Szlachty samowolnie  
* satney natury rzeczy rozszerzać się me mogło.

are Le. za d»w nieyszpgo tych prowincyy Rzą­
du, wszystkie  w ogólności krajowe stany, nie w y y -  
juując nawet rzeczywistych dworzan, obowiązana  
b y ł y  należeć do ziemskiego uzbrojenia , odbywać  
®*obiście służbę w o y s k o w ą ,  w takim porządku,  
p k  vvdwczas powszechnie powinność ta odbywa­
ła się 1 J

■ 3° 5<-’ Szlachta znosiła wówczas i pieniężne  
P , : ; - 080i’ n'e l y iIi0 w kształcie dobrowolnych  
tnn« 6CZ przez sam nakład, płacąc pody-

o* m"H‘ków swoich ofiarę.
jód a z U j * 01 y • 

różnice m ir Y Y  0 8  Przy sz*°ść ustanowić dokładną 
udowodnil i  rmdłn?eCZywi8t? " ,acht(i *• i- którzy
go dworzaństwa 7 ' 0 n P g 0  Por*5dku SWf!je-
Heroldyą,  a osoba ' ierdze.nl w "‘ćrn zestali przez 
stwierdzenia przvvvł ,!,latiuj ;l cetni siS szlachtą bez 
wne mi  dowodami.  *Siczane>' sobie godności pra­

wom zaJhowYć* rzecily ^ » tyrn Dworzą-
Dworz .ńskicfo, ,  CKSARsXw APNaW* ' P * « ° « » ‘y w y»
dane , i vre wszystkich nf . | ' p SZEGC| ®tao«wl  n»'
. t u . h ,  w R „ „ y i „ki„

wać ich nie szlachtą ale Dworzanami (^nop/me),stan 
zaś, prawa i powiaoośs i  innych osob mianujących  
się dotąd szlachtą ustanowić na wymien ion ych nią 
zcy g łównych zasadach:

Ocie) Wszystka  Szlachta, która nie dowiodła  
dworzaństwa, rozdzieia się na przyszłość , podług  
ratej ca jey zamieszkania, na dwa g łówne dzia­
ły; w ie j sk ic h  i miej ski ch  obywateli .

4u*)\DU uniknięcia na przyszłość wszelkiey  
tnięśzaniuy, wszystkim wieyskim obywatelom te­
go stanu udziela się nazwisko jednodw orców (o/pio- 
floopi^bi), z przyłączeniem do niego nazwania ley  
Gu be rni i , \v którey każdy zapisany będzie ; za­
mieszkali z,.s pt> miastach wszywają się kraidanami.

5tc) Jednodworcy  w zachodnich Guberniach,  
którym ca mocy tego Ukazu udziel/ ją się. osobna 
pr«ws,  są: albo d) osiedli,  t. j. ui. jący własną s w o ­
ją ziemię, albo ż j ą c y  na czynszu czyli  obroku, na 
'e Karbowy eh lub obywatelskich gruntach,  albo b) 
nieosiedli,  t., j. zostający w domach cbywale lskich  
* u prywatnych osób na rozmaitych usługach i  o-  
howiązkaoh.

6teł W  liczbie hrażdan, tym,  którzy zatru­
dniają się j 'kiómkolwiek m u k o n e m  zajęciem się,  
j»ko to: Lekarzu®, Nauczycielom, Artystom i in­
nym, oraz mającym podług ustaw świadectwa na 
Adwokatów , dla różnicy od bawiących się tnle­
skim przemysłem, lub zoaydujących się w  pry wa-  
tn^y służbie , i innych niższych zatrudnieniach,  
daje cm, nazwisko honorowych hrsżdzn (uouenr-
tiiwsTi ji-.-.i.mnj.) /

7me) O liczbie wszystkich takowych łudzi,  
pod nowem ish nazwiskiem jednodworców i hraż-  
dan, ma bydź niezwłocznie powzięta dokładna w ia ­
domość,  i zrobiony popis ich farniliy.

8me) Podczas robienia takich popisów,  wszy­
scy bez wyjątku mianujący się dotąd szlachtą, któ ­
rzy nie udowodoili  Dworzaństwa,  powinni  zapisać  
się podług swojego wyboru do jednego z w y ż o y  
potnienionych działów , nie broniąc im wreszcie  
przeyścia w peźnieyszym czasie 7. jedney wioski  
do i n n e y , albo do miast i nawzajem , za wiedzą  
Izb Skarbowych.  O porządku zaś przenoszenia u 
innych oddziałów do stanu hono row yc h hrażdan,  
tua bydź zrobione osobne postanowienie.

gif)  Dbiuieosiadłych,  przychodnich i żyjących  
bez ustanowionych świadectw na piśmie (bh^obu), 
zostawuje się do wolii  albo s tawić  się dla takiego  
zapisroia się napowrót do swoich  Gnberniy i P o ­
w i a t ó w ,  albo weyśdź do jednego z nowo-Ustsoa-  
wiających się dla nich oddziałów w tych mie y -  
scach, gdzie Ukaz ten ich zachwyci .

lote) Na wykonanie zapisania się naznacz* 
się od dnia ogłoszenia tego ukazu, roczuy termin: z 
tymi zaś,którzy po przeyściu tego terminu okażą się 
nigdzie n iezspisanymi, albo merasjącymi ustano­
wionych na życie świadectw (bh^Obł), postępować,  
jak l , w ł ó c z ę g a m i , na osnowie powszechnych u-  
staw. Samo z siebie rozumie się zresztą,  że w zda­
rzeniu odkrycia pomiędzy mianującymi się Szlachtą  
dezerterów j innych zbiegów, mieyscowe Zwierz­
chnictwa obowiązane są względem nich przedsię­
brać prawami ustanowione środki , nie czekając 
upłynienia rocznego terminu.

l i t e )  Powinności  osób, które się dotąd Szlach­
tą mianowały  , a teraz do stanu jednodworców i 
hrażdan, zapisujących s i ę ,  przywracają się ua  
osnowie urządzeń dawnieysze^o w  prowincjach,  
tych Rządu i dla zgodności z tem, one, oprócz do­
pełniania powinności  ziemskich w tersznieyszyra  
porządku, ulegać m a ją : a)  pieniężnemu poboro-



w  i do ogólnych doc hodów Pa ńs tw a  na u t rzyma nie  
woysk  i  b) od byw ani u  w  naturze  us t su ow ioney  
w oy sk ow ey powinnośc i ,  w  zamian dawnieyszego 
Uzbrojenia z iemskiego (pospoli tego ruszenia ) ,  do 
tersźnieyszego  urządzenia  s łużby  woyskowey nie 
stosownego.

X2te) P o b ó r  na u t rzymanie  woysk  z os ia d łych  
jeduod worc ów  i mieszczan us tanawia  się po da-  
w nieyszem u pod nazwaniem podymnego.  Żyjący  
po w sia ch  na własnych  ziemiach p ła cą  pody moe-  
go po 3 r.  s re br em ,  a dz ie rżawiący  grunta  u s k a r ­
b u  i u in n y ch  właściciel i  i h rażdanie  osiedli  po 2 
r u b l e  s r ebr em  z każdego d y m u ,  choc iażby przy  
n im było w ięcey  albo mniey t rzech  dusz.

i 3 te) Ma samojedoych  nie os iadłych,  zostają­
c y c h  na us ług ach  i t .  d. jak po wsiach,  l ak  i w 
mi as tach ,  nak łada  się po bor  po l r u b .  *r. z kaź- 
d e y  osoby.

i 4 te) W e w n ę t r z n y  rozk ład  pomiec ionych  
po boró w zostawuje się własney uwadze  z g r o m a ­
dzeń,  w  mi a rę  sposobow każdego.  Dla bliższego 
zaś oznaczenia sposobu rozkładu  i pobierania ich,  
M in is te r  S k a r b u  poda do N as zego  utwierdzenia  o -  
sobny projekt .

i 5te) W s z y s tk i e  wyźey  pomie nions  pobory  
mają  wziąć swóy początek od rgo s tycznia  i 833 roku.

i6 te )  Rozporządzenie  wo ysk owey  pow inn o­
ści j e d o o d worcosv Zach od ni ch  G ubern iy  i b r aż -  
dan us tanawia  się na zasadach następujących:

a) Do odbyw an ia  powinności  tey powołują 
się oni p rzy  każdym pow sz ec hn ym  w' Lańi twie  
a i n n y c h  s tsnów r e k r u c k i m  naborze ,  p ro porcyo-  
na loie  do ł ięzby  d u s z ,  a z u rządzeniem do tego 
pom iędzy  n ie m i  osobnych  oddzia łów ( y u a c m -  
k o b ł ) .

ó) Osoby,  k tó re  do s tanu ho noro w ych  hraż-  
dan  we sz ły ,  odb ywaniu  powinności  wo ysk ow ey  
v» na turze  nie podlegają,  a podlegli  są w zamianę 
jey osobnemu p ien iężnemu poborowi .

c) Wszyscy  inni  wchodzą  do s łużby w o y ­
sk owey osobiście.

d) O kres  s łużby  ich  stanowi  się i 5 lat.
e) Dzieci,  w c z a s i e  s łużby spłodzone,  p o w ra ­

cają do rodzin i d«wnieyszych  zgromadzeń.
/ )  Ze względu na długi  czas ulgi, k l ó r e y o d  

samego po w ro tu  p i o « i n c y y  Zachodn ich  do Ros.  
sy i5i ludzie ci używal i  w wyrazoney  powinnośc i ,  
d a w n e m i  usta wami  na n ich w łożoney,  i dla n ie ja ­
kiego z równania  tego zgromadzenia z innemi , k t ó ­
r e  w os ta tn ich  okol icznościach podwóyuy ciężar 
znosiły,  —  ze w s z y s t k i c h ,  k tórzy  nie udowodnil i  
d w o rzańs tw a ,  bez różnicy  nazwań i mteyss  zapi­
su,  oprócz h o n o r o w y c h  h r ażda n ,  ma bydź  o b r ó ­
cono do s łużby w oyskow ey na p ie rwszy  raz jedno-  
r azowie  z 5co dusz po lociu.

17 te) W  pr o c e d e rac h  i poszukiwaniach  s ą ­
d o w y c h ,  h ra żdanie  i j ednodworcy  Zachodnich  G u -  
b e r n iy  zostają pod ju ry z d y k e y ą  Magis t ra tów mie-  
sk i ch  lub Sądów pow ia tow ych,  uważając podług 
mieysca ich  zamieszkania i zapisania się,, na po- 
vrszechney osnowie.  O szczegółów em zaś ro z p o ­
rządzeniu  w ew nę t r znego  pol icyynego i go sp o d a r ­
czego zarządu  w zg romadzeniach  i wioskach  j«- 
d no d w o rc z y c h  , M i n i s t e r  S k a rb u  ma nam p r z e d ­
s ta wić  osobne swoje pro jekta .

i8te) Nikomu  z nazywających się dotąd Sz la ch ­
tą  n i e  zabrania s i ę ,  j ak teraz ,  tak i po z a p i s a n i u  
się już do jf dnodw orców lub mieszczsn, wchodzić 
pod łu g  swego życzenia do zgromadzeń miesk ich i 
wszys tk ich  innych  G u b e rn iy  Rossyyskich.z  d o p e ł ­
n ia n iem podatkow i powinnośc i  t e g o  s t a n u ,  do k t ó ­
rego  się oni  na tey  osnowie zapisią.  Dla u ł a t w i e ­
n ia  zaś tego zapisania się nie powinno bydz' w y ­
magane  poprzednicze  na to zgodzenie się zgroma­
dzeń,  k tóre  z tern razem w yym uj ą  się od odpo­
wiedzia lnośc i  z* tyc h  ludzi  w dopełn ian iu  j iodst-  
k o w  i powinności .

ig)  W s z y s c y  zowiący się Sz la ch tą ,  rnający 
p o tw ie r d z o n e  już d w orz ań s tw o  przez Z gr om adze ­
n ie  D epu ta c y y n e  , albo k t ó r y c h  dow ody,  po z ło­
żeniu  w- tych  Z groma dze niach  , jeszcze przez nie 
nie rozpa t rzone ,  na przyszłość  do os tatecznego o- 
zaaczenia  ich stanu,  do jakiego należeć po win n i ,

w y y m u j ą  się od ka ran i a  cielesnego,  i , w y r o k i  na 
n ich  w  s p r a w a c h  k ry m i n a l n y c h  postępują ,  jak i 
t e raz ,  na p o t w i e r d z e n i e  Rządzącego Senatu;  lecz 
inrje p r e r o g a t y w y  d w o rzańs tw a ,  dopóki  nie będą 
oni  miel i  przyznanego  sobie  tego dostojeństwa  przez 
H e ro ld y ą ,  na n ich nie rozciągają się; na wszys tk ich  
zaś in n y ch  w y r o k i  U r z ę d ó w  Są d o w y ch  mają bydzi j 
w y k o n y w a n e  podłu g  powszechnego por ządku,  dla 
i n n y c h  różnoczyńców ^stanowionego.

20) Samo z siebie w y p a d a ,  że za wyprowadze­
niem tyc h  ś r zodko w n i k o m u  z m ia nuj ący ch  się 
do tąd  Sz l ach tą  nie odeytnuje się p ra w o poszuki ­
wania  osobiście D w o r z a ń s t w a ,  za złożeniem do- ! 
k um en tow ,  na po w szechney  osnowie  , pozostając 1 
ty m czase m  w  tymże stanie,  do jakiego oni z mocy i 
tego ukazu policzeni  zostaną; ale wszys t k ie  ogólne j 
r o z b io r y  i poszukiwania  o p r a w a c h  i pochodze­
n iu tak ich osób, od tąd ustają. P o s p o łu  z tern w k ł a ­
da się na Sprawującego  M in i s t e ry n m  S p r a w i e d l i ­
wośc i p r zeds t aw ić  Mam o po t r zeb n y ch  podług  je- 
go uwagi  ś rodkach  do n iezwłocznego  u łożenia  w 
Zgromadzeniach  D e p u t a c y y n y c h  Zachod nic h  G u ­
b e r n iy  K s ią g  jenealogicznych d w o rza ńs ki ch  i dla 
rychle ysz ego  ukończenia w H e r o l d y i  rozbierania  
w e s z ły c h  już do tą d  od mi anują cych  się Szlachtą ] 
dowodow.

21) Jeże l ib y  pomiędzy  obr acanym i  teraz  do ; 
zgromadzenia jed nodwo rc ów ok aza ły  się osoby, 
posiadające dworz ańską  własność ,  jakoto: mają tk i
i włościan z ziemią , albo,  b e z  ziemi ; t edy  o ta­
k ich .  po zebraniu na l eży tych  wiadomości ,  ma by dź  j 
z rob ione  osobne porówn an ie  i pos l anowienie .Uzna-  
ni  zaś dotąd za dw orzan  przez Zgromadzenia D e ­
pu ta cy y n e  , ale nie przyznan i  jeszcze przez H e-  
ro ld yą ,  na przysz łość do zupe łnego  rozbioru  dzieł  
o ich po ch od zeni u  , powńnni  bydź zostawieni  w  
te raźn ieyszym ich stanie i p r z y  t y c h  p ra wach ,  
jakich dotąd używali .

Pos t anowiws zy  te g łówne  zasady,  na k tó ry c h  
p rz ys z ły  stan osób, k tó r e  się dotąd  Sz lachtą  m ia ­
nowa ły ,  u r z ąd zon y ma bydź,  pospołu  z tem,  aże- j 
by- podać im więcey  sposobow- do s t a łe y  osiadło- 
ści , Rozkaza l i śmy  M in i s t r o w i  S k a r b u ,  zająć się 
rozporządzeniem około podania naybardz iey  j,0 . 
t rzebującym ziemi  sposobow d la  przeniesienia  się 
do w e w n ę t r z n y c h  gu b e rn iy  i do i n n y c h  części N a ­

s z e g o  P a ń s t w a . Pr zy  czem w k ł a d a m y  na te M i-  
n i s t e r y a ,  do k tó ry c h  to na leżeć  b ę d z i e ,  p r zy -  
wieśdź  n iezwłocznie  do s k u t k u  te razn ieysze  p r a ­
w i d ł a ,  p rzeds ta wi wszy  dla tego na u twierdzenie  
N a s z e  te szczegółowe śrzodki,  k tó re  k u  w y p e ł n i e ­
niu'  ty ch  g ł ó w n y c h  zarysów uznają nieodbicie po- 
t rzebnemi .

Rządzący  Senat  nie zan iec ha  uczynić  wszys t ­
k i c h  n a le ż y ty c h  około tego rozporządzeń.  (G .S .l '.)

D n ia  20 P a źd z ie rn ik a .
„ Z a t r z y m an y  w g u b e r n ia c h  W i leńsk iey i G ro -  

dzieriskiey zb iór  r e k r u t ó w  g6go n a b o r u ,  R o z ­
k a z u j e m y  pr z y w ic śd ź  teraz  do wykonani a ,  
kończąc  do Igo Lutego.  A  jako mający bydź  od­
dawa ni  podług  tego r e k r u c i ,  w  obecnym z imo wym  
czasie, pow inni  bydź opa trzen i  półszubkami :  przy 
ich więc p r z y y m o w a n i u  od z d a j ą c y c h ,  pobierać 
na u m u n d u r o w a n ie  każdego  r e k r u ta  nie 26 rubli» 
położone na g6ty nabór ,  ale t rzydzieśc i  t rzy  rub le  
assygnacyami ,  tojest,  tę cenę, jaka jest  naznaczona 
na 97my nabór . ” (G. S.)

W S P Ó Ł C Z E S N A  P O L I T Y K A .
R u s k a  p r a w d a  1 C z e r n i b ł a  c u d z o z i e m - k i e .  ( W f ‘ 
jq t e k  z listu p isanego do p r zy ja c ie la  za  g r a n ic ę ■)

( D o k o ń c z e n i e ).
Mniemanie ,  j akoby Rossya miała zamiar  znieść 

wolne  us tawy i oświecenie w E urop ie ,  jest jeszc*® 
bardz iey  n ie roz t r opn em i niezgodoem z prawdą- 
E u r o p a  widziała już R uskie  d r u ż y n y  w ś rzodG1 
Swoim; ale szły one w oddalone  krs je  , nie dl*,  
podbijania narodów,  nie dl* zniesienia p r a w  i 0' 
świa ty , lecz dla ustalenia n iepodległości  ns rodo'  
wey,  dla o b ro n y  słabego ed mocnego,  szły.  prz®' 
lewać  k r e w  swoją za hono r  obcych  t r onów  i dl* 
ob rony  św ią tyń  innych  wyznań  ód zagłady!— Sir



Uli J t J T ?  JT ! , ł . RB,kieŁ V r m A l p y  s iad , -  c*y*ny. -  r tera* R o d a n i e  oddają należytą 8pr*.  
dom" ?■’ I 3"*8 P ° raocy Monarchom i lu- wiedl iwość waleczności swoich w s p ó ł - p l e m i e L -
£ • *  W łoskici  od n aysca  republikanów , któ- kow  Polaków,  i ubolewaj ,  ty lko n^d ich uporem 
iir» la >̂ne ls '?J, ® ic ,*h wszędzie ustanawiać rządy, w obronie nierozsądney sprawy. Przyznając P o -  
n C1VV0B duchowi narodowemu, a obalić Kościół ,  lakom męztwo, Rossyanie z wielkim zapałem Je
•̂“Es a r z  .Al e x a n h e R d o s z e d ł  d r n a a  z . w v c i e z t w  r tn  i i . : ,  „ ł  i____ • ,J. Pi j  • . iwosjfouio z wieiKim zapałem Je-

SPER doszedł drogą zwyc ięs tw  do ciel ,  na walki: sława bowiem temu tylko  sie na- 
P v ' d f "  Da wezwanie wszystkich narodów Euro-  le£y , kto zwycięża walecznych nieprzyjaciół K o ­
l o d i a  oswobodzenia ,ch  od ciężkiego jarzma ido-  niec woyn y  rozstrzygnął spór o męstwie i w v -
c»v£CM P ^ n f j j ? C” e SZk#Iu[ ^ 7  .terae Ro88y?t trwałości w b o j a c h . -  Rossyanie przekonani s / o
atn. *'BP0® a , ®||s ze ustawy zachodmey E u r o p y ,  waleczności  Polaków,  lecz i o tćm są przekonani  

tosowne do oświecenia ludów u c h  potrzeb,  źe że daleko byłoby poży teczniey i sła « n i«v d l .  Po-  
e u s t a w y ,  kalane teraz przez nieprzyjaciół po- laków,  gdyby potykał,  się tak mężnie nie z bra-  

Ik?ph aw8° - P1 " 4i ’ P®W8.tały.P®d « " ł o o ł  cią swoimi,  Rossyanami, którzy darowali  im da-
XANDKR szl8ndarow> 1 i e  Cesarz Ai.e-  wnieysze krzywdy,  i za spustoszenie Rossyi  i M o -
nie nodlLł ,  ' " 8fi'Y * do oręża dla spokoynosci  i skwy przyvvrocili porządek w Polszczę i ozdobili  
dów j  7 1 Rurol,y j był  także obrońcą naro- W a r s z a w ę ,  lecz, żeby walczyli  wspólnie z Ros-  
d e ó s k W  Sr0nia‘ T i ,em f  a »CK°M na • y t n . n . i ,  przeciw powszechnym nieprzyjaciołom,
skTe i kr g r T V  w8krze8lł ^ rol^ c .P o l -  przec iw ludowi obcego plemienia,  z£ h l i o r  i sła-
mie k, '° ?  “ P 0 B T - I»' ,ra,e P ° l8k,ł *“ Tr0ml» ora* za szczęście R o s s y i , nieoddzielne
rozlew S.° ch «‘»ł n*wet wyrzec,  od szczęścia Polski.  Wdzięczność  i wierność są
f e n /  — o 0 r ew Poi; ko w ’ dla osobistych swoich  naypięknieyszemi  ozdobami męztwa, miłość zaś i 
którvSCw ”  / SARZ f LEXiA”I,BK }  Ruski  b a g n e t , pobr . tymstwo Rossyyskiego n.rodu,  dla Polaków  
fetory wygnał  wrogo w z R o s . y i ,  oraz zapewni ł  powinny hydź daleko droŻazemi, niż obiecujące  
trawa , niepodległość twycięzonym we własney odgłosy podżegacze w, wynurzane w przyjaźni S L  
j  . oyczyzoie!— Rossya, powracając dawne swe t r a m i  o mil trzysta.
dziedzictwo, oderwane prowincye,  przyjęła, jak ay- Qi to podżegacze do k łó tn i ,  chcąc ułudzie
"ów swoich mieszkańców tych kr a in ,  i przypu- Polaków czczą swą przyjaźnią J s t r e c L a  ich od 
»c.wszy ,ch do wszystkich praw i prerogatyw R u -  Rossyan, nazywając nas barbarzyńcami. Rossya.  
*k.m służących,  zostawiła ita wiarę, prawa, język, nie x , x  wieku -  barbarzyńcy! Niechże ucyw U  
j M c z . j e ,  * wszystko, co było dla nich drog.em. l izow an e  wrogi nasze wymienią krainę z n i s S o -  
Rossya me przytłumiała, lecz wznosi ła oświatę w Dą przez Rossyan; niech .spytają u Niemców  
Przyłączonych ip o w r o c o n y c h  prowincyach.  Czetn mieszkańców Rumeli i  i P e r s y i , czy wiele k°esk 
ta u *uryk», gdzie niegdyś panował,  Ruscy  Tmu-  ponieśli  od wojowników,  nazywanych barbarzvń-  

rakanscy Xiązęta Jaskinią rozboymczą otoczoną cami! Niech wymienią nam choć jednego R o s s L -  
parm ! pustyniami. Teraz l a u r y k a  ozdobiona skiego Jenerał . ,  któryby się wzbogacił  samowoN  

ed ^  P.u8ty n>«s^ zaludnione nemi wziątkami w  nieprzyjacielskim kraju jak
gdzie wprzódy rozlegały się dzikie okrzyki  na- się to zda?z» u tak nazywanych oświeconych i o -  

^ . d n i k o w ,  tam teraz s łychac  pieśni uprawują- dzów. Niech dowiodąf  że Rossyyscy ż o ł n i e r z e m -  
Rg j  « i o m c e ,  ™lrnka i dźwięki  Ruskiey  lutni,  bowali  spokoynych mieszkańców, burzyli  świąty-  
G r e / i n L 3'*61̂ ^ ozył y n * * vfaltskach starożytnych nie Pańskie,  lub że palil i  wsi i miasta^jak c z f n i  
"Vydfitv i t / d l  tyCV. etr?n . zakłady ł y  woyska,  wychwalane  przez naszych w rog ów '—
otywM el ,  ll0SSy|  pożytecznych I oświeconych Ni*! Rossyyscy żołnierza x i x g o  wieku zjednali sza-

rp n , , _ ctiRck. pry.jf jnoiół i nieprzy jaciół swoich  tirzez n i *
praw ino*yeh^IVtoca r w*£iirotTcya k i cl?*! h* lecZU0SĆ.! ^  jt>°| ĉ h i spokoyoość  w  obchodzeniu się
rządzone ł*rUSSy wzros ły  w .  ł  h  W ,  ! !  i » «  oaylepszym jest znakiem
dwa Mocars tw ,  zajęły na Półn oy t n ^ L .  cy  w.bzacyi ,  która mczem innem nie jest, tylko sza-
którego upadła uśpiona Polska^! T y m  s p S b e m  ToA^r h"d U« * W 1 praw ludzk°ści.  W y r a z  m a -  
niema żadnego śrzodka postawić Polskę n .  f °d er  będzie zawsze wyrazem cudioziem skim  w
se e ,  zajęte p°rzez i n n y c h /  i T e  i i  ^ X ^ i m  słówniku ,  żołnierz Rossyyski  by ł  i
uczynić,  tedy od takowego zetknięcias\e m u J J o  i * ^  ko ^^roynemu nieprzyj .cie -W  . „ . I . m i  n , ™ . . . ! ,  lanięcia się musiało- łowi.  Narody,  chwalące  się ze awey cvwi l izaeoi
Erawie wszofii-n . ne zat” 1S9I*n,e W Europie,  wkraczały do śrzodka Rossyi  i  ogniem i mieczem’
ski zd7; , ł fln̂  ’k °  mo^ a W ?  uczynić  dla Pol- zostawując krwawe po sobie ślady; Rossyanie zaś’
*»ś* Uczvnit d l 3 &rf sie Wiedeńskim;  Rossya nazywani barbarzyńcami, chodzil i  do Paryża dla

nadawszy oddztelnv £ « . Ł t  \ r l  S "*'"y <1? PY Pokojem , i przechodzili  przez
wszystkią swe żrzódła dfa l! ' nieprzyjacielską ziemię, jakby przez kraje sprzy-
zatern zrzodła dla jey wzbogacenia.  Cel mierzencow,  szanując własność sw ych niepr/v ia-
fł  w JUD' U. \ F ° Uce> k tó ry  pogrążył  0iół. Sztandary Rossyyskie  p o w i e l a ł y  w P p J / -
dla którego zrobiono*iE ,8totnem marzeniem, nie wśrzód dymów i popiołów,  lecz przed o ł u -  
iedynie dogadzając nieroMadJcm Hem g° 8ZCZ?1C‘?’ rzem, wzniesionym pod niebem pogodnem, wśrzód  
t z y teraz” widząc n i k c z e m n e  I w p  ł 0 ™ ’ • u n T S , e n  U l * a  > Mogosławiącego'spokoyność  zw y-
^ o n e m i  ’w v / e r ł ia n l e l T  • T ?  V C iy l i i  o tern wszystkiem zapomnieli ««-
dłach na Rossva i .n  ̂ ,złosc ,w C!er"‘- dęci  raowcy, którzy nazywają teraz Rossyan bar-
wienrza.  l * ’ 1 c PU k n l* usmierzeme bu nt u,  barzyńcami? J
fc« * ^ g o  sie m>rsza8/ N . / dZie W 88uie yźe P ol -  Rossya zawiera w sobie prawie wszystkie  
kr.nir.__ . Nie mogąc nam szkodzie ,  felimata. i nhfitni« we  ns,v<tL la j i .  •!acze  ludu

.  7 ' » j i o i |  )est  t u , “ “ ,n " T  . ,  a l" ro zy tn y cn  cn o t  p r z o d k ó w  s w o i c h :  w i e r -

^ r - eCi i a i «gr«*ie “ z L . U i J ' ” 0/ ' 0’ M C* n° SC1 r °'1U’ m i ł °ŚCi ku  8VV0im MoNARcKoar,I0UOO i n n rł -  V • * ŁiOflleStlz m n / ł l k  w n r » 7 n  n a  n r w n  i H7 a n i .  A  - \ 1 / 1    . . . .Zaaleśdz' można' ó v n t  " . Ufiia, l e c .  Y przywiązania do VV,«ry,  męztwa w bojach i u-
l. l i  s i r / ^  fał8z ’ Potwarz R2801* tyCi- V ™ '  P.rz« y ® ° ^ \  Kontenci  ze swego losu,  Rossyanie
U l k o l i  y ze s^ H o  rn!',, sy » n « e n i e c h w , .  m e potrzebują rad cudzoziemców, i we wszystkiem 
tylko się c h « a | ą) , fi « tnęztwa (tchórze bowiem polegają na troskliwości oycowakiego swojego Rzą-

; ”’ i ) 7  "  T ' » ‘ -« l., k 5  "•? ^  d„ . W l , d .  Itossyaniif  o ,  piękne  k r l-
zow Dunaju z .  R 4jkBt , wyparl i  z nad brze- je Europy,  z , 8ZpeCOne buntami, gardzi nikczem-
weFr an cui ach,  k t ó r y c h ^ ' **"? ,ch 8ł«hcy,  ani nymi hersztami bezrządn, ale nic myśli, jak out, 
h  z Mosk wy do Paryż,  . ni n  5 16 Prz«Pfow«dza- o zdradzie, niespodzianych w targnięciach, i zrywn-

' Pr*yjkctelską rękę d l ,  „ T j  1 Łl°rym po- niu traktatów. Rossyenin, odpisawszy miecz, zay .
syvo °dzenia ich oy-  tnuje się w domu wypełnieniem spokoynych swo-

(3;
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w i  do ogólnych  dochodów Pa ńs t wa na u t r zymanie  
w oy sk  i b) o db yw an iu  w  na turze  us tanowioney  
w oys ko w ey  powinnośc i ,  w  zamian dawnieyśzcgo 
Uzbrojenia z iemskiego (pospoli tego ru szenia) ,  do 
tersźnieyszego  urządzenia  s łużby woyskowey nie 
stosownego.

la te )  P o b ó r  na u t rzyma nia  w oysk z os iad ł ych  
jednod wo rc ów  i mieszczan us tanawia  się p̂ o da-  
wnieysz emu  pod nazwaniem podymnego.  Żyjący  
po w s iach  na własnych  ziemiach p łacą  p o d y m n e ­
go po 5 r.  s r eb rem ,  a dz ie rżawiący  grunta  u s k a r ­
b u  i u  inn y ch  właśc ic ie l i  i h r ażdam e osiedli  po 2 
ru b le  s r e b re m  z każdego d y m u .  choc iażby przy  
n im było  w ięcey  albo mniey t rzech  dusz.

i3te)  Na samojedoych nie os iadłych,  zostają­
c y c h  na us ługach  i t. d. jak po wsiach,  l ak  i w 
m ias tach ,  nak łada  się po bo r  po i ru b .  sr.  z każ- 
d e y  osoby.

i4 te )  W e w n ę t r z n y  rozkład  pomiec ionych  
po boró w zostaw uje się własney uwadze  zg r o m a ­
dzeń,  w mi a rę  sposobow każdego.  Dla bliższego 
zaś oznaczenia sposobu rozkładu  i pobierania ich,  
M in is te r  S k a rb u  poda do N a s z e g o  utwierdzenia  o -  

8obny projek t .
x5te) W sz y s tk ie  wyżey  pomien ions  pobory  

mają  wziąć swóy początek od lgo s tycznia  i853 roku.
i6 te )  Rozporządzenie  wo ysk owey  pow inn o­

ści j ed no dwor có w Zachodn ich  Gubern iy  i Jrraż- 
dan ustanawia  się na zasadach następujących:

a)  Do odbywania  powinności  tey powołują 
się oni p rzy  każdym pow sz echn ym  w' Państwie  
s i n n y c h  s tsnów r e k r u c k i m  naborze ,  p roporcyo-  
na lnie  do b©zby dusz , a z u rządzeniem do tego 
pomiędzy  n iemi  osobnych  oddziaiow ( yHacm- 
k o b ł ) .

b) Osoby,  k tó re  do s tanu ho no ro wych  hraż-  
dan  wesz ły ,  odbywauiu  powinności  woys kowey  
w  naturze  nie podlegają,  a podlegli  są w zamianę 
jey osobnemu p ien iężnemu poborowi .

c) VNszyscy inni  wchodzą  do s łużby w o y ­
sko we y osobiście.

d ) O k re s  s łużby ich s tanowi się i5 lat.
t-) Dzieci,  w c z a s i e  s łużby spłodzone, po w ra ­

cają do rodzin i d»wnieyszych  zgromadzeń.
/ )  Ze  względu na długi  czas ulgi, k t ó r e y o d  

samego pow ro tu  p r o « i n c y y  Zachodnich  do Ros- 
sy i5/ludzie ci używal i  w wyrażoney powinnośc i ,  
da w n e m i  us tawami  na nich w łożoney, i dla n ie ja ­
kiego z równania  tego zgromadzenia z innemi,  k tó ­
r e  w os ta tn ich  okol icznościach podwóyuy c iężsr  
znosiły,  —  ze w s z y s t k i c h ,  k iórzy nie udowodnil i  
dworz«ńs tw» ,  bez różnicy  nazw ań  i mteyso zapi­
su, oprócz h o n o ro w y c h  h r ażda n ,  ma bądź  o b r ó ­
cono do s łużby w oys kowey  nu p ie rwszy  ra z j e d n o -  
razowie  z 5co dusz po lociu.

ly te )  W  p r oc ede ra ch  i poszukiwaniach  s ą ­
d o w y c h ,  h r ażdan ie  i j ednodworcy  Zachodnic h  G u-  
ber t i iy  zostają pod jn ry z d y k c y ą  Magistratowi mie-  
sk ic h  lub Sądów po w ia tow ych,  uważając podług 
mieysca ich  zamieszkania i zapisani* się., na po- 
w szechney  osnowie.  O szczegófowem zaś ro z p o ­
rządzeniu  we wnę t r znego  pol icyynego i gospoda r ­
czego zarządu w zg rom adzeniach  i wioskach  je- 
dn o d w o rcz v ch  , M in is t e r  S k a rb u  ma nam p r z e d ­
s tawić  osobne swoje projek ta .

i8te) Nik om u z nazy wt ją cyc h  się dotąd Sz lach­
t ą  n ie  zabrania się,  jak te raz ,  tak i po zapisaniu 
się już do jednodworców lub  mieszczan, wchodzić  
p o d ług  swego życzenia do zgromadzeń miesk ich  i 
wszys tk ich  innyc h  G u b e rn iy  Rossyyskich ,z  d o p e ł ­
n ian iem podatkowi i powinności  tego stRnu, do k t ó ­
rego  się ooi  na tey  osnowie zapiszą. Dla u ł a t w i e ­
n i a  »aś tego zapisania się nie pow inno bydź  w y ­
ma gane  poprzednicze  na to zgodzenie się zgroma­
dzeń,  k tóre  z tern razem w yy mują  się od odpo­
wiedz ia lnośc i  z* tych  ludzi  w dopełn ian iu  jiodst-  
k o w  i powinności .

tg)  W s z y s c y  zowiący się S z la ch tą ,  mający 
p o t w ie rd z o n e  już dw orzańs t wo przez Zgroma dze­
n i e  D e p u t a c y y n e  , albo k t ó r y c h  dowody,  po z ło­
żeniu  w  tych  Zgrom adzeniach  , jeszcze przez  nie 
nie rozpa t rzone ,  na  przysz łość do ostatecznego o- 
zaaczenia  ich  stanu,  do jakiego należeć p o w in ni ,

w y j m u j ą  s ię  od karania c i e l e sn ego ,  i  , w y r o k i  na 
nich  w  sp ra w a ch  k ry m in a l n yc h  postępują,  jak i 
teraz,  na p o tw i e r d z e n i e  Rządzącego Senatu; l ecz  
inne  p r e r o g a t y w y  dwo rz ań st wa ,  dopóki  nie będą  
oni  miel i  przyznanego sob ie  t ego  dostojeństwa przez 
H e ro ld y ą ,  na n ich  nie rozciągają się; na w sz ys tk ich  
zaś in ny c h  w y r o k i  U r z ę d ó w  S ą d o w y c h  mają bydź  
w y k o n y w a n e  podłu g  powszec hne go  porządku,  dla  
in n y c h  ró ż no ćz yń ców  ^stanowionego.

20) Samo z s iebie w yp a d a ,  że za wyprowadzę- , 
niem tych  śr zod kow  n ik o m u  z mianu jących  się 
dotąd Sz lachtą  n ie  odeyinuje się prawo poszuki-  j 
wania osobiśc ie  D w o r z a ń s t w a ,  za z łożeniem do­
kum ent ów ,  na p o w s z e c h n e y  o sn ow ie  , pozostając | 
t y m c za se m  w  tymże  stanie,  do jakiego oni  z m oc y  i 
tego ukazu pol iczen i  zostaną; ale w s z y s t k i e  ogó lne | 
ro zbi ory  i po szukiwania  o praw'ach i  po ch o dz e­
n iu takich osób,  odtąd ustają. P o s p o ł u  z t em w k ł a ­
da się na Sprawującego  M in i s ter yn m  S p r a w i e d l i ­
w o śc i  prze ds taw ić  N am o po trz ebn ych  podług  je- j 
go uwag i  środkach do n ie z w ło cz ne g o  u łoże n ia  w  
Zgromadzeniach D e p u t a c y y n y c h  Zachodnich  G u ­
b ern iy  K s i ą g  jenealogicznych d wo rz ań sk ic h  i dla 
r y c h l ey sz eg o  ukończen ia  w H e r o l d y i  rozbierania  
w e s z ł y c h  już dotąd od mianujących  się Szlachtą  
d o w o d ow .

21) J eż e l ib y  po m ię dz y  obracanymi teraz do i 
zgromadzenia j ed no d w o r có w  o k a za ły  s ię  osoby,  
posiadające dworzańską  włas no ść ,  jakoto: majątki
i w ł ośc ian  z z i emią , albo,  b e z  zi emi  ; t edy o ta­
k ic h ,  po zebraniu n a le ży tyc h  wiadomośc i ,  ma bydź  
zrobione osobne porówmanie i  postano%vienie.Uzna­
ni  zaś dotąd za dworzan  przez Zgromadzenia D e ­
put ac y y n e  , ale nie  przyznani  jeszcze przez I l e -  
ro ldyą ,  na przyszłość  do zupe łn ego  rozbioru  dzie ł  
o i ch  po ch od ze n iu  , powńrtni bydź  zos tawieni  w  
t eraźn ieyszym ich  stanie i  pr zy  t y c h  prawach ,  
jakich dotąd używ al i .

P o s t an o w iw sz y  te g łó w n e  zasady,  na k tó ry ch  
p r z y s z ły  stan osób,  k tóre  się dotąd Szlachtą mia­
n o wa ły ,  urządzony  ma bydź,  pospo łu  z tem,  a ż e ­
b y  podać im w i ę c e y  sposobow do s t a ł e y  os iadło-  
ś c i  , R o z k a z a l i ś m y  M i n i s t r o w i  Skarbu , z a j ą ć  się  
rozporządzeniem ok o ło  podania naybardz iey po-  ! 
t rzebującym z iemi  sposobow d la  przeniesienia  s i ę  : 
do w e w n ę t r z n y c h  gu be rn iy  i do in n y c h  części  N a ­
s z e g o  P a ń s t w a . P r z y  czetn w k ł a d a m y  na te M i -  
n i s t e f y a ,  do k tó r yc h  to na leż eć  b ę d z i e ,  przy -  
w ieś dź  n ie z w ł o c z n ie  do skutku  terazn ieysze  pra­
w i d ł a ,  pr ze ds ta w iw sz y  dla tego na utwierd zen ie  
N a s z e  te sz cz egó łow e  śrzodki ,  które ku w y p e ł n i e ­
niu' t y c h  g ł ó w n y c h  zarysów uznają n ieodbic ie  po­
trzeb ne mu

Rz ą d zą c y  Senat  nie zan iech a  uczy nić  w s z y s t ­
k i c h  n a le ż y t y c h  około  tego rozporządzeń.  ( G . S . l *.)

D n ia  20 P a ź d z ie r n ik a .
„ Z a t r z y m an y  w gu b e rn ia c h  W i l e r i s k i e y i  G ro -  

dzieriskiey zb iór  r e k r u t ó w  g6go n a b o r u , R o z ­
k a z u j e m y  p r z y w ie ś d ź  teraz do w ykona nia ,  
kończąc  do lgo Lutego.  A  jako mający bydź od­
d aw an i  podług  tego r e k r u c i ,  w  obecnym z im ow ym 
czasie, pow inni  bydź  opa trzen i  pó łszubkami :  przy 
ich więc p r z y y m o w a n i u  od z d a j ą c y c h , pobierać 
na  u m u n d u r o w a n ie  każdego r e k r u ta  nie 2(3 ru b l i ,  
położone na g6ty nabór ,  ale t rzydzieści  t rzy  rub le  
assvgnacyami,  tojest,  tę cenę, jaka jest naznaczona 
na 9 7 tny nabór .” (G. S.)

'  W S P Ó Ł C Z E S N A  P O L I T Y K A .
R us k a  pba w da  1 C zk bni b ł a  cudzozikm-kie .  [ W y ­
j ą t e k  z lis tu  p isanego  do p r zy ja c ie la  za  granicę .)

( D o k o ń c z e n i  e).
Mniemanie ,  j akoby Rossya m u ł a  zamiar  znieść J 

wolne  us tawy i oświecenie w E ur op ie ,  jest jeszcze 
bardziey n ie roz t ropnem i n iezgodnem z prawdą* 
E u r o p a  widziała już Ru sk ie  d r u ż y n y  w śrzodKU 
Swoim; ale szły one w odds ione  k r s j e ,  nie dl* 
podbijania narodów,  nie ill* zniesienia pr a w  i o'  
św iaty , lecz dla ustalenia niepodległośc i narodo- 
wey,  dla o b ro ny  słabego cd mocnego,  szły pr ze ­
lewać  k r e w  swoją za hono r  ob cych  t r on ów  i dl* 
obrony  świą tyń  innych  wyznań  od zagłady!— S / f



f"orow  p r zeprow adzi ł  R u s k ic h  p t tm . A l p y  ślad#- c z y z n y . — 1 ter** Rossyanie  oddają na leży tą  spra* 
*!i -vnrnbala , dla dania pomocy M o n a r c h o m  i lu-  wied l iwość  waleczności  sw oi ch  w sp ó ł - p l e m i e n n i -  

‘ om \ \  łoskici  od nayścia r e p u b l i k a n ó w ,  k tó-  ko w  Polaków,  i ubolewają t y lk o  nad ich u p o r e m  
r *y bagnetami chc ie l i  wszędzie us tanawiać  rządy ,  w  obronie  nie rozsądoey  spra wy .  Przyzna jąc  P o -  
przec i w ne  du ch o w i  narodowe mu,  a obalić Kośc iół .  lakorrr męztwo, Rossyanie  z wie lk im zapałem le-  
^ e s a r z  A l e x a n u e r  doszedł  drogą  zwyc ięz tw do cieli  na walki :  s ława bowiem temu t y lk o  się na- 

n r y ia  na wezwan ie  wszys tk ich  narodów E u r o -  leży,  kto zwycięża  wa lecznych  nieprzy jac ió ł .  K o -  
Py, dla oswobodzenia i c h  od ciężkiego jarzma zdo- nieć w o y n y  rozs t r zygną ł  sp ó r  o męs twie  i w y -  
b yw cy.  K rzyka cze  ludu ,  szka lujący teraz Rossyą,  t rwałośc i  w bojach.— liossvanie przekon an i  są o 
c*yz zapomniel i ,  źe u s t aw y zachodniey E u r o p y ,  waleczności  Po la ków ,  lecz i o tero są przekona ni .
S  i H !  A  n r  n o  r ł n  a / . .  1 . . . J / ___ 1  -  _  K  1 1 *  t  .  i  i  i  i  u  ■ n . . _____________________ _ '

X A N D E R ,  Wziąwszy się do oręża dla spokoynośc i  i s kw y przywr óc i l i  porządek  w Polszczę i ozdobil i  
niepodległości  E u r o p y ,  by ł  także ob ro ń c ą  naro-  W a r s z a w ę ,  lecz, żeby  walczyl i  wspólnie z Ro s­
sów przed Zgromadzeniem M o n a r c h ó w  na W i e -  syaaami  , p rzec iw pow szechny m nieprzy jacio łom,  
denskim K o n g r e s s b !  K to  wskrzes i ł  K r ó le s tw o  Pol-  p r z e c iw  ludowi  obcego p lemienia ,  za ho n o r  i s ła-  
skie i k to w y d o b y ł  * zapomnienia  imie Polsk i ,  i -  wę  Tro n u ,  oraz za szczęście R o s s y i , nieoddzielne 

k tó rego  JSapoleon  nie chc ia ł  n a w e t  wyrzec ,  od szczęścia Polski .  Wdzięcznoś ć  i wierność  są 
roz lewając  k r e w  Polak ów,  dla osobistych swoic h  naypięknieyszemi  ozdobami męztwa,  miłość  zaś i 
korzyści? — C e s a r z  A l e x a n d b r  i {łuski  bagn e t  , p o b r a t y m s t w o  Rossyyskiego na rodu ,  dla Po la kó w 
k tó ry  w y g n a ł  w rogów  z Ro ss y i ,  oraz z ape w ni ł  p o w in n y  bydź  da leko droższemi  , niź obiecujące 
p ra w a  i n iepodleg łość  zwyciężonym we własney  odgłosy podżegaczó w, w y n u rz a n e  w przy jaźn i  s to -  
ł °h oyczyźoie! — Rosśya,  pow raca jąc  dawn e swe w a m i  o mil  t rzysta.
dziedzictwo,  ode rwane  p r o w i n c j e ,  przyjęła,  jak sy- Ci to podżegacze do k ł ó t n i ,  ch cąc  u łudz ie
now swoich mieszkańców ty ch  k r a m ,  i p r z y p u -  P o la k ó w  czczą s « ą  przyjaźnią,  odstręczają ich od 
sciwszy ich do w s rys tk ich  p r a w  i p re ro ga ty w  R u -  Rossyan ,  nazywając nas ba rba rz yń ca m i .  Rossya-  
8kim s łużących ,  zostawiła im wiarę ,  p r a w a ,  język,  nie x i x  w iek u  — ba rb a rz y ń cy !  Niechże  u c y w i-  
*wycz»je, i wszystko,  co było dla n ic h  drogiem.  łizó w a n e  wrogi  nasze w ymieni ą  kra inę ,  zniszczo-

p u s t y n i a m ip a r n i J e r a z  T a u r y k a  ozdobiona skiego J en e ra ła ,  k t ó r y b y  się wzbogac ił  samowol-  
J8st k w i t n ą c e m i  miastami,  pus tyn ie  są zaludnione nemi  wz ią lka mi  w  n ieprzy jac ie l sk im kra ju ,  j ak  
j gdzie wprzódy rozlegały się dzikie o k rz y k i  na- się to zdarza u tak n a zyw anych  ośw ieco nyc h  wo-  
J tcdników , t am teraz s ły c h a ć  pieśni  u p r a w u ją -  dzów.  Niech  dowiodą ,  że Rossyyscy  żołnierze r e ­
s ’’!,0 w i n n i c e ,  r o ln ika  i dźwięki  R u s k ie y  lutni ,  bowal i  spokoynych  mieszkańców, bu rzy l i  św ią ty -  
Ra nde l  i p rzemysł  ożyły na zwal i skach  s ta r ożytnych  nie Pa ń sk ie ,  lub że pal .I i  wsi  i miasta,  jak czyni -  

re ck ic h  osad, naukowe^ z®s tyrc h  s t ron  zak łady  ł y  woyska ,  w yc h w a la n e  przez  naszych  w ro g ó w !—— 
wydały- już dla Rossyi  p o i y t eczoych  i oświeconyc h  Nit!  Rossyyscy żołnierze x i x g o  w ieku  zjednali  sza- 
0 ywatel i .  . . . .  enn ek  przy jac ió ł  i n ieprzy jac ió ł  swo ich  przez  wa-

- tymczasem P ó łn oc  oświeci ła się,  weszła do łączność w bojach i s po ko yoość  w obchodzeniu  sie 
' f t l o c ł r s t 'v £ u r °pey»kich  i dobrze  u-  z mies zkańcami ;  to taś oaylepszym jest znak iem

d w a  M oc a r s tw a  Mieł°v 1  ' p  ® c h " v v ‘enczas te cywi l izacyi ,  k t ór a  niczern innero nie jest, ty lko  sza- 
. . , 1. y na i  to mieysca,  z nowsnieu i  us ta w  i p r a w  ludzkości .  W y r a z  m a -

* "  f 1*1" -* 0 *r»>dk« p o . U w i ć  f o l . t ę  n a  m i . , -  R o s j y j s k i m  . ł a w n i k u ,  .  l . t n i . r .  R . u y y . k i  t y ł  i  
’ z®.1b 8 P rz * i n n y c h ,  i jeśli zamyślanoby to będzie s t rasznym ty l ko  zbroyn emu n ieprzy jsc ie -  

czynie,  t edy  od takowego zetknięcia się musiało-  łowi.  Narody ,  chw alące  się ze awey cywil izacyi ,  
y nas tąp ić  powszechne  zamięszanie w Eu ro p ie ,  w k r a c z a ły  do ś rzodka Rossyi  z ogniem i mieczem,  
ra wszystko,  co można było uczyn ić  dla Pol-  zostawując k r w a w e  po sobie ślady;  Rossyanie  zaś, 
J, zdziałano na K o n g re s i e  W i e d e ń s k i m ;  Rossya  nazywani  ba rba rzyńc am i ,  chodzi l i  do Paryża ,  d U
S 11A7XT ł l l ł a  r l l a  n i n n  . . .  1 :  D „ l __I___ . . I t  C '  Tł  I • < • ,  .
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c s uczyni ła  dla niey więcey,  niżel i  Po lska mogła  złożenia Bogu dziękczynienia,  za udarowanie  E u r o  
n» 1 8P ° ^ z*®w a ® pr zy w ró c iw sz y  jey imie ,  py  powszechnym p o k o j e m ,  i p rzechodzi l i  p rzez  

»wszy oddzielny ksz ta łt  rządu  , i o d k r y w s z y  n ieprzy jacie l ską ziemię,  j akby  pr rez  kr a je  sp rz y -  
swe ź rzódła dla jey wzbogacenia.  Ciel mie rzenców,  szanując własność s w y c h  n i ep rzy ja -  

ern ostatniego bu nt u  w Polsce,  k tó ry  po g rąży ł  ciół.  Sz tandary  Rossyyskie  p ow ie w a ły  w P a r y -  
w przepaść  nieszczęść, b y ł  i stotnem marzeniem,  żu, nie wśrzód  d ym ów  i popiołów, lecz przed  oł ta -  
kiorogo zrobiono ofiarę z rze te lnego szczęścia, rzero,  wzniesionym pod n iebem pogodnem,  wśrzód  

duga zając n i e rozsądnym demagogom,  k tó-  uniesień l u d u ,  błogosławiącego spokoyność  zwy-

w ys ł a  
p r z e d ,  
s ą  b i

wiem polegająt y l k o  s i ę  c h w a l ą ) ,  , * t roskl iwości  o jc o w s k ie g o  swojego Rzą-

dalj  p rzy jac iel ską  rękę* d l  * k t ó r y m  po- niu t r ak t a tó w .  Rossyanin,  odpaaawszy miecz, zay-
e A oswobodzenia ich oy-  inuje się w domu wype łn ien iem spok oyn yęh  ^wo-



ich powinności; IffCE biad* lemn; feto wy*wie go 
do walk i  za honor  i  s ławę Roi syyskiego  T r o n u  i 
Oyczyzny! Z* jaierwBzeua s łowem  M onarchf l ios-  
syy ik iego ,  zb iorą  się w ie rn i  synowi© Kossyi  pod  
sz tandary ,  k t ó r a  p o w i e w a ł y  na brzegach  E u f r a t u  
i  Se kw any ,  na szczytach T a u r u ,  B i ł k a n ó w  i A lp ,  
na w a r o w n i a c h  W a r s z a w s k i c h ,  i nie będą szczę­
dzić,  ani k r w i ,  ani mają tku ,  d is  uka ran ia  z u c h w a ­
ł y c h  h er sz tó w.  Lecz  co m ó w i ę !  Gdzież są
m s i  n ieprzy j  c i e l e ? . . . .  J a c y  są o n i ? . . . .  C iem-  
n y  i głodn y gmin,  podżegany przez w a rya tó w ;  k i l ­
k u  ł a t w o w i e r n y c h ,  s p o k oynych  o b y w a te l i ,  k i lk u  
na jem niczych  p i sa rzy! ! ! Wszys tk o ,  coko lw iek  jest 
zacnetn i sz lachetnem w E urop ie ,  szatni ja l lossyą  
i jcy p r a w a ;  wszystkie r z ą d y  zostają z nią w przy­
jaźni  W z g a r d a  więc dla n ik czem nych  w r o ­
gów p r a w d y  i powszechnego dobra!

J a k i oy ko lw ie k  wielkości  i ma ter y i  kule szczel­
n ie  postawione  obok siebie,  na mocy p r a w  p r z y r o ­
dzenia w  jednym się ty lko  s tyka ją  z sobą puukcie .  
T a k a  też jest własność P a ń s tw  w po l i tycznym ay- 
s temacie ,  k tó re  zawsze w jednym p u n k c i e  z sobą 
się łączą,  j akko lwi ek  b y ły b y  różnorodne  żywioły  
k rn y  składające .  T y m  p u n k t e m  połączenia  się 
P a ń s t w  jest— ludzkość.

W  liście ty m po k ró tc e  wspomniano  o tem» 
co Rossy*  zdział ,  ła dla  do b ra  ludzkości ;  lecz na y -  
waźnieysza  jey przys ługa  jest t a ,  że nie c i e r ­
p i  w łonie s wojem naygorszycl i  nieprzyjaciół  ludz­
kości ,  p r z e w r ó t n y c h  sofistów, ś lepych  demagogów,  
k tó rz y ,  na złe używając  świętego p ra w d y  imienia,  
gorszą lud,  oszukują go, wznieca ją  niezgody,  i do- 
p r o w a d z r ją  do z d r a d y ,  k r z y w o p r z y s i ę s t w a ,  « Vv 
sk u te k  tego do mora lnego  up a d k u  i nędzy* Niech- 
Se sobie ci złośl iwi uroj»-ńcy złorzeczą Uóesyi! jVly, 
Rossyani*,  pysanim się n ienawiś c i ą  z łych,  i p r ze ­
konani  jesteśmy,^ze w k r ó t c e  rozproszy  się o b ł ą k a ­
nie  w ca łey  E u r o p i e ;  że n a rod y  w ypędzą,  _ jak za­
rażonych ,  ty c h  pol i ty czny ch  podżegaczy,  i s ławić  
hędą  Rossyą  za to mianowic ie  , za co teraz jey 
z łorzeczą  , wro gi  powszechnego porządku.  Bądź 
zd ró w ,  i p r z e c z y t a y  Jist mó y przy jac io łom naszym 
y t  P a ryż u !  - T . S . ( P .  P i)

F  B A *  C Y A .
P a ry  i  dn ia  2y p a źd ziern ika .

M onitor  z dn ia  i g f  ogłasza budże t  p r z y c h o ­
dów i wy d a tk ó w  na role bieżący;  dochody w  n im 
w y r a c h o w a n e  są na i . 3o4 379,702 fr . ,  w yda tk i  zaś 
pa  1,172,192.435 f r . , z czego wy pada  p rzew yźki  
1^2,187 267 fr.} t rzeba  jednakże  to u wala ć ,  iż w  
o b ra c h o w a n iu  dochodow , objęte są także d o c h o ­
d y  nadzwyczayne ,  a mianowic ie  pochodzące z w y ­
przedaży  lasów s k a r b o w y c h  » oraz z weyścia p o ­
zostałości * funduszów wynagrodzenia  emig ran tów.

— W e d ł u g  wszelkiego podobieństwa ,  ma hydź 
us tauowiona  linia t e l e g r a f i c z n a ,  między  L ille  a 
J3 ru xe llq  ; p u n k t a , gdzie mają  by dź  pos tawione 
t t l e g r a f y  , ju i  są oznaczone. L in ia  przechodzić 
będz i e  przez T o u rn a y  i y ith .

—  P. C hateaubriand  p r z y b y ł  do P a r y ia ,  dla 
w y d a n i a  pi sma p rz e c iw  pr o j ek tow i  P. B ricgue-  
ville  (względem wy gnani a  cz łonków st srszey ga­
łęzi  domu Burbonów), jak podobneż wyda ł  p r z e ­
c i w  wn ios kow i  F .  B aude.

— H r a b i a  P eyro n n et,  nap isa ł  w więz ieniu swem 
pisemko  , pod ty t u łe m  : Sądownictwo P arlarnen- 
towe, w  k t ó r y m  roz trząsa ,  pod względem p r a w a ,  
oskarżenie i w y rok ,  wy da ny  na ostatnich  m in is t rów 
N a ro la  X .

—  L i s t  z B a yo n n y ,  p i sany  pod  dniem i 3, za­
w i e r a ,  źe W i c e - k r ó l  N a w a rry , .objeżdżał g ran ice  
■w to w arz y s tw ie  d w ó c h  sztaba of icerów inżynieryi .  
Ogląda ł  tez zamek M y a r e t ta , leżący n ieda leko  
ws i  M a y a , do k tó rego  ma w eyś ć  w kró tc e  m o c n y  
garn izou .

— Piszą z M a d ry tu  pod dni em  6 t. m.:  „ W  
chwi l i ,  k iedy  tak zaymują się wymyślone  roi p l a ­
n a m i  rządu  h iszpańskiego,  nie mało iuteressujące 
b ę d ą  następne  wiadomośc i o jey siłę zb royney:  
rozma i te  korpusy  g w ardy i ,  liczą 16,486 ludzi,  » n y -
tko liniowe 5a ,48o ,  42 pó łko  w miltcyi  prowiu-

cyo na ln ey ,  za wie ra ją  80,000,  lecz część jey tylko,
w n in ieyszey  c h w i l i  jest ped  bronią .  K o r p u s y  
o c h o tn ik ó w  k r ó le w sk ic h ;  mogą bydź  podniesione 
w  raz ie  w o y n y  do 120,000.

L lu sse in -J ia sza ,  b y ł y  D e y  A l g i e r s k i ,  w y j e ­
c h a ł  z P a r y ż a ’, udajo się do N ic e i , i ma  na jąć 
dom , gdzie hę.łzie mieszka ł  przez zimę ze swoją 
famil ią.  Z  N ice i  pojedzie do L iw o r n y , dla za­
bran ia  sześćdziesięciu^ osob, sk łada jących  tę f am i­
l ią,  k ló re y  żadeti członek nie rnoże o d d ł l ić  się od 
swego nacze ln ikańnaczey  bowiem  uledz musi  nędzy.

—  P o dł ug  wiadomości  z M odonu  , pod dn iem  
26 wrześn ia ,  j enera ł  G uehenetic , z»ymnj« A ula- 
m a tę ;  rozboje M a in o tó w  wymagają  tego śrzodka.  
W A a la m a c ie , oraz w P o r o ś , G r e c y  ra b o w a l i  
s w y c h  w s p ó ł b r a c i , bez żadnego \T,ględu.  Major  
B a r th e le m y , posłaoy tam został z 600 ludź mi  i 
d w o m a  dz ia ła m i ;  w sp ie rany  przez bryg  G eniusz, 
zosiający pod dowództwom kapi tana  Cuneo d ,Or- 
nano, wszedł  dnia 18 września do l ia la m a ty , i 
p r z y w r ó c i ł  tam p o r z ą d e k . — List  pisany z L a la -  
m a ty  duia 28 września,  donosi , ze P bros  t ro chę  
zniszczone zostało / w odnodze K o ro ń s k i  ?y , gdzie 
sześć oa rę to w  h y d ry o c k ic h ,b lo k o w a n y c h  było  przez 
admir a ł a  Bossyyskiego;  mist ik i szalupa kan oni er -  
*i a, ra towały  się uc ieczką;  ko rw eta  i b r y g  zosta­
ły  zabrane ,  b r y g  jeden spslono, jedoę zaś galiotę 
zatopi l i  H y d r y o c i ;  p ięć  barek  bez pomostu  s c h r o ­
n i ło  się przy  pomocy,  wioseł .

— U n ia  5o —
B ir z a p a r y z k a  dn ia  ug. P ięć  od sta g4 fr .  3 o__

f r z y  od sta, 66 fr .  60. ~  A kpye  b a n k o w e  i 65o f r . __
Po życzka  k r ó i e w s k o - h i i z p / ń s k a  70.

i  osiedzeńie dnia 25 * zeszło na roz t rząsaniu 
wyjaśnien ia  p r o j e k tu  jenerała  Larnarque, wzg lę­
dem ruc bo tney  g w a r d y i  na rod owe y ; p ro je k tu  le ­
go wzięcie pod rozwagę odrzucono.

W  c iągu  t y c h  r o z p r a w ,  min is te r  s p r a w
zaSr a n i ę*uyuh,  odpowiedz ia ł  w t y c h  wy ra zach  P .
M iauguit 1;

VVnioski mówcy*, któregoście słyszeM, nas tęp­
s twa  , k ió łe  w y p ro w ad za ł  za swo ich  twierdzeń ,
n ie  zgadzają S’ę fcynsyroniey z jego mową.

W y rz e k ł  o n :  M a m y  nadzieję p oko ju ;  a j e ­
dnakże  cała  jego m o w a ,  jest obrazem nieprzy ja ­
cielskiego pos tępowania  , jakie istnieje między 
F r a n c y ą  i E u r o p ą .  Powie dz ia ł  on, że d w a  p i e r ­
wias tk i ,  nie mogą  razem jednocześnie i s t n i e ć ,  że 
s; iy E u r o p y  są tak w a ln e ,  t ak przygotowane,  że 
w każdey chwi l i ,  zagraża nam on* w tar gni ęc iem.  
W y r z e k ł  n a w e t  w y ro k  śmierc i  rią, F r a n c j ą .  Nie,  
Mośc i  Banowie,  nie będz iemy  się znavdowal i  na ieV 
pogrzebie! 1

1 owiedz ia ł  on W P a n o t n ,  źo uzbrojenia  E u -  
ro pey sk ie  rozmai tych  m oca r s t w  , tego ogromnego 
lądu,  obeymnją  1,300,000 ludzi.  Bez- wątp ien ia ;  
JCzen szanowny cz łonek radzi ł  się a lm a n a c h u  w y ­
danego w G o tk a ,  m ógł  znaleźć tę l i c z b ę ;  lecz 
szczegolnieysze pomieszanie wyobrażeń ,  d a w a ła  się 
widz ieć  w  mowie m ó w c y :  nie po myś la ł  on, źa 
dw a rodzaje są si ł  wojennych  : jeden zaczepny,  
d r u g i  odporny;  Itr s i ły odp or ne  mogą bydz' b»r- 
dzo ogrom u e7 w E u r o p i e  ; lecz s i ły  zaczepne są 
bardzo słabe.

M ó w c a  więc bardzo przesadz i ł  w  ozna­
czeniu sił. Dz is i a ,  a rm ia  p r u s k a ,  l i czyć może 
100,000, nie więcey;  a w ostatnich  czasach, zdey- 
raując kordon ,  pos tawiony  na g ran i cach  Polski ,  
Prus sy  rozpuśc i ły  3o,ooo do dotnow.

Armi a  aus t ryacka ,  od dw ó c h  miesięcy,  zmniey-  
o 80,000 żołnierzy,  lecz P .  M auguin , nie 

daje żadnegoWzględu ,  na to ztr.nieyszenie sił; chc« 
on zawsze widzieć mi l ion ludzi ,  go to wych  do zi- 
lania nas; twierdz i  t a k ż e , i£ p ra g n ie  pokoju; |6 
się go na wet  spodziewa;  w p raw d z ie  podług mego,  j  
zasada rz ądu  F r a n c u z k i e g o , zupe łn ie  jest niezgo- j 
dtią z zasadami  i n n y c h  krajovv ; lecz cóż to zns- 
czy; spodz iewa się on pokoju;  jednakże,  oznaymił  
wam,  iz będzie nad wami  czuwał ,  ponieważ. ni0- j 
zswoduie  w  te rgną  do was. Nie  s ą d z ę , *eby to 
vv:zystko było  dobrze  przewidz isne m.

M ów iono  V»- Panom o 76,000 w Piemonci fi  
to p r a w d a ,  iż 76,000;  jest l iczbą jego si ły;  lec*

D U D A ^ E K .



D O D A TEK  P IE R W S Z Y  DO G A Z ET Y  K U R Y ER A  L IT E W S K . N. i 3g.

W i l n o  d n ia  i d  L i s t o p a d a  v. s. i 8 5 i  roku.

Piemont ma tylko 4o,ooo pod chorągwiami, reszta
odesłaną została do domów.

Z teg*1* ulotnego obrazu,  okazuje się w id oc z­
nie,  Je t eraźu ieysze nsszć s i ły ,  są a£ nadto dosta­
teczne do odparcia s i ł  zaczepn ych  , jakieby nam
sta wić  się m e g ły .  Le cz  nie przyydz ie  do tego ,  M o ­
ści Panowie .  Narody  i  rządy wiedzą,  że my  c h c e ­
m y  pokoju,  godnego  Fra n cy i ;  z zupe łn ie  dobrą w ia ­
rą,  narody * rządy życzą ,  ażebyśmy trwal i  w  tey  
c h ęc i  zachowania pokoju-

Mówca.,  w  l i c z n y c h  s w y c h  napomknien iach ,  
m ó w i ł  wa£a 0 Be lg iu m,  i w yrzek ł :  m ó w i ą  nam o 
pokoju; lecz pokoy  ten  podpisany przez w i e l k i e  
mocarstwa ,  m e  jest jeszcze przyjęty przez  w alc zą ­
ce  strony; i gd yb y  te n aw et  go podpisa ły ,  zawsze  
tvoyoa  ła t w o  bydź  może w zn ow ion ą .  Jeżel i  do­
wodz i  się tego , co bydź  może , nie  podobna jest 
n* to s ię  zgodzić.  D op ó k i  będą narody i ludy,  d o ­
póty będzie zawsze podobieńs two  do w oyn y;  lec* 
rachuba  opiera się nie c a  tern, co byd ź  rnoże.  ̂

M ó w c a  przekonany  j es t ,  iż n iepodleg łość  
B t lg iu m ,  n igdy  bardziey nie by ła zagrożoną,  jak 
teraz.  T y m  tedy  sposobem,  traktat,  k tór y  b ezp o­
ś r e d n i o  wprow adz a  ją do w ie l k ie y  fami l i i  eu rop ey-  
s k ie y ,  k tór y  utwierdza dla n iey  prawa,  za p ew n ie ­
ni* i uznanie w sz y s tk ic h  narodów , t en m ó wi ę  
t r a k ta t ,  jest dla Be lg iu m  p ie r w i a s t k ie m  słabości .

BaJgium zagrożone jest teraz,  jak powi ada ­
j ą ,  p r z y w r ó c e n ie m  domu Orońskiego.  L e c z  roz ­
porządzenia tego traktatu,  podpisane przez w s z y ­
stkie" mocarstwa  i przez nie zabezpieczone , w y ­
raźnie usuwają dom Oroński  od p ra w  do Be lg iu m ,
* n iepodleg łość  B e l g i u m  uświęcają.

M n ie m a m ,  iż u sp ok oi ł em  izbę wzg lę de m  n ie ­
b ez p ie cz eń s t w ,  j*kie zagrażają F ra n cy i ;  sądzę, iż  
przekonałem ją, żo n iguy  t r w a ły  pokoy  uio b y ł  
bardziey p e w n y m .

W  ta k ichto  oko l i cznośc iach  pokąźecie  tę n ie-  
8 p o k o v n o ś ć  , która was w y s t a w i  n* znaczne w y  
w y d a t k i !  W y d a t k i  ' p o w i e d z i a ł  W P a n n m  m ó w ­
ca , k ie d y  idzie o obronę honoru  narodowego ,  
naszey n iepodleg łośc i ,  m ie l ib yś c i e  w ch od z ić  w ob ­
mier z łe  rachunki  liczb! Moś c i  Pa now ie ,  g d y  w s p o ­
mniano  o obronią n iepodleg łośc i  i godnośc i  F r a n ­
cyi, rząd przeds tawił  wa m ważne  żądania,  u i  k t ó ­
reśc ie  się zgodzi l i .  T ą  to,  udz ieloną  mu przez W a s ,  
pomocą,  armia przeszło cz terykroćsto tys ięczna ,  zo­
stała s formowaną ,  urządzoną,  w y ć w i c z o n ą ,  i g o t ow ą  
jest d« w ystąp ie n ia  w  pole.

T e k  w ięc ,  rząd polega  na sz la che tny ch  u-  
czuc iach F ra n cy i  i izby ! L e cz  w  c h w i l i  , k i e d y  
p o k o y  jest z a p e w n i o n y , c h c i e ć  usku tec zn ić  t eu  
Wydatek,  jest to, iż tak p o w i e m ,  ok az yw ać  mało  
ufności  w  op łacających .

M y  także pr ag ni em y oszczędnos'ci; żądać jey  
b ędz ie my  na krocie  m i l i o n ó w ;  po ko y  nam tego  
dozwoli ,  a rząd uskuteczni .

T a k  w ięc ,  nie m‘a potrzeby;  n ies tosowna jest,  
n a w e t  p r z y y m o w a ć  projekt,  k tór y  wa m podano;  
p r z e c i w n y  jestem temu w szy s tk ie mi  mojeroi si łami.

j  -----------------  {J .d .S .P .)
A n g l i a .

L o n d y n  d. 2g p a ź d z i e r n ik a .
P a p i e r y  p u b l i c z n e . —  K o n so l id y  8 2 f .  —  B i ­

le ty  skarb owe  6 ,  8  R o ss y ys k ie  q q J . —  Grec kie
Portuga lskie  5o.

ciągu roku u pł yn ion ego  od czasu,  j sk  dro-  
A ł  °  f e U *Dy« b  kolejach  międ zy  L iv e r p o o le m  •  

e ’ e m  została o tworzoną ,  l i czba passaże-  
d 'Vj “ ‘ędzy dw ó m *  miastami wyno s i ła  46o,ooo,  

io. z*s pobierany od przewożenia p»ssażeró\v  
I o w a n j w  przechodz i ł  przeszło 190,000 f. szterl.- ----------

01* 17 Avystawiouo po raz p ie r w s z y  na 
j J r a r y . £ a ne> (1 H y d e r - A l u  w którey

lew z m nazeryi  p, M a rtin  , gra p ierwszą  rolę;  
w i e l e  1 nyc n o w ,  m » ł p y > w ęż e ,  gr ze chotn ik i ,  ty­
grys ,  dus ic ie l  wąz,  l*ma i pęf ikau  w yst ępu ją  na 
scenę, jako ftktorowie, lub jako milczące osoby.

—- Spodziewają się w  B r i g h t o n  K r ó l a  i K r ó l o ­
w e j ;  gdzie,  jak mówią ,  R r ó l e w s t w o  I c h m o ś ć  mają  
zamiar przepędz ić  zimę.

—  C zyt am y w  ga ze c i e  M o r n in g - C h r o n ic l e : 
m oż e m y  naymocniey  z a p e w n i ć  naszych c z y t e ln i ­
k ó w ,  że par lament  o t w o r z y  się naydaley dnia r 
następującego grudnia.  F a ł s z y w a  Więc jest po g ło ­
ska, jakoby odroczenie  mia ło  t r w a ć  do mies iąca  
stycznia.

—  Rapport ,  p rz eds taw ion y  i zbie niższey,  do­
nosi ,  i ź  p ięć  osób pos tąpi ło  sz lachetnie ,  zrzekając  
się , j edynie  dla ostczędności  publ i czney ,  p en sy y  
s w y c h  w yn os z ąc y c h  2,600 f. szt.,  k tóre  pobiera ły  
z l i s ty  c y w i l n e y .  P ięc iu  temi osobami są: X i ę ż o a  
N e w c a s t l e ,  lord F a r n b o r o u g h , lord B e a y ,  P.  B e ­
r y  S m i th  i lady S e y m o u r .

—  Gała eskadra z szesnastu żagli,  która s ię  
zn ay d ow ał a  w  P o r t s m o u t h , prócz d w ó c h  n s y -  
w ię k sz y ch  o k rę t ów ,  o trzymała  rozkaz w y p ł y n i e -  
ni»  natychm:as t  do D u n e s  , gdzie  ma c c z e k i w a ć  
n o w y c h  rozkazów.  W y s z ł a  ona dnia 26.

—  Rząd  przyrzekł  nagrody 5oo f. szt. za od­
k r y c i e  podpalaczy zamku Nottingharasfciego.

------------------ ( J .d .S .P .)
G  R E C Y A .

N a u p l i a  d n ia  g  p a ź d z i e r n i k a .
Dzisia zrana, g d y  P re zy d en t ,  w e d ł u g  sw e g o  

z w y c z a j u , pószedł  do k o ś c i o ł a , dla s łuchania  
nabożeńs twa ,  d w a y  ludzie,  k tór zy  czekal i  u drzwi ,  
napadl i  na n iego ,  jeden z n ich ,  s trze l i ł  doń z p i ­
s toletu w g ł o w ę ,  dru g i  zaś w teyże c h w i l i ,  p c h n ą ł  
go w brzu ch  sztyletom > od czego umarł  n a t y c h ­
miast.  D w a y  ci  zbrodnia'  by l i  K o n s t a n t y  i J e ­
r z y  M a u r o m ic h a l i s o w ie ,  brat i syn P ię t r o - B e j a ^  
któr y  od miesiąca stycznia uw ię z i ony  jest w  w a ­
r o w n i  I t s z i - K a l e .  K o n s t a n t y  zestał  t a m ie  na 
mieyscu  zab ity przez strsż P rez yd en ta ,  J e r z y  zaś 
potraf i ł  umknąć,  i s c hro ni ł  się w  domu konsula  
f rancuzkiegc ,  p ie r w e y ,  n iże l i  ten b y ł  u w i a d o m io ­
ny,  o pope łnioney  przezeń  zbrodni .  K o n s u l  n ie  
zgadzał  się w y d a ć  go rozjątrzonemu ludowi ,  k t ó ­
ry  ch c ia ł  go zamordować ,  i o ś w i a d c z y ł ,  że odda  
gc ty lko  p r a w e y  w ład zy .  Senat  n a t y c h m i a s t  się  
zebra ł ,  i na m oc y  danego mu przez K oD gr es  A r -  
gossk i  p e łn o m o c n i c t w a  , zajął się m ia n o w a n ie m  
JRządzącey K o m is sy i ,  do czasu zwołan ia  Z g r o m a ­
dzenia Narodowego .  W  miaście panuje s p o k o y -  
ność,  i dowód zc y  roz m ai t yc h  korp usów  tuteysze-  
go garn izonu ,  przeds ięwz ię l i  śrzodki ,  dla z a p ob ie ­
żenia wsze lk iem u n i eporządkowi .  Dowódzca  fran-  
cuzki  L a la n d e  i  a n g ie l s k i ,  postaral i  się o zab ez­
p ieczen ie  a jentów i  ob y w a t e l i  oboyga  narodów.

-----------------  ( J . d . S . P . )
T  U R O Y A.

K o n s t a n t y n o p o l  d n ia  26  w r z e ś n ia .
Dnia  19 t. m. odb ył  się obrząd rozpoczęc ia  

nauk przez domniemanego dziedz ica  korony  S z e c h -  
z a d ó  A b d u l - M e d i i d ,  k tór y  poruczony  został  stara­
n iom C h o d ia  cz y l i  nauczycie la .  Obrzęd ten o d b y ­
w a ł  się z w y c z a j n i e  w e w n ą tr z  seraju ; leaz teraz  
b y ł  na płaszczyźnie H a i d o r - B a s z a ,  na brzegu  a-  
zya l yck im ,  po k tór ym  nas tąp i ły  b i es iady  , w id o­
w isk a  w y s t a w i a n e  przez tancarzów na l inach,  
i  w o l t y że ró w ,  oraz ognie  sz tuczne .—  Okrop ne  s p u ­
stoszenia s p ra w io n e  n ie d a w n o  przez częste poża­
ry,  sk łon i ł y  rząd do w y d a n i*  rozporządzenia w z g l ę ­
dem s tawienia  do m ó w ,  i żby  nie przeszkadzały sze­
rzeniu się pożaru.  —  T w ie rd zą ,  iż cho lera grassu-  
je ;w R u m e l i i ,  a szczegó ln iey  zaś roznosi zni szcze ­
nie w  A d r y a n o p o l u ,  G a l / ip o l i  i R odos to .  W  s t o ­
l i c y  n ie  daje się już postrzegać,  lecz  klęska ta c i ą ­
gle  się wznawia  po w ie l u  w s i a c h ,  l eżących  nad ka­
nałem.  P o d ł u g  wiadomośc i  z A l e x a n d r y i ,  c h o l e ­
ra, k tóra wnizs ioną  została z Arabi i  przez S u e z  
do Egi ptu  , okropną  tam roznosi  śmier te lność  ,j 
grozi  ‘ rozszerzen iem się na brzegu  północnym  
mery k i , [ J . d . S . P . )



O s t r z e ż e n i e .  ~
i  Magistrat  Miasta W i lna  przy wgpól- 

nern zasiadania Urzędnika z Izby Grodzkiej  
Powiatu Wileńskiego dellegowanego zamiarem 
doprowadzenia  do konkluzj i  Sprawy E xdy -  
wisorskiey Massy funduszu Obyw’ateli Wileń.  
Franciszka i Auny Opitzów przez wyrok A- 
kcessoryyny w dniu 7 Nowembra  idącego ro­
k u  zakroczony postanowił:  tęż Sprawę  dla u-  
stanowienia oczewistego w y ro k a  wziąśe w  na­
mowę nieodmiennie dnia i g  Decembra tegoż 
r o k u ; a między tem ona do dnia i 5 rzeczo­
nego Miesiąca Decembra odroczył —  Izby za­
tem interessowane s trony niewymaxviały się 
niewiedomością i w oznaczonym czasie dla o- 
bjaśnienia swoich s tosunków lub przyniesienia 
na zapowodow'anie Massy odpowiedzi  , s t aw a­
ły f ninieyszą czyni a wizacyą z ostrzeżeniem ; 
że w przeciwnym razie na wszystkich niesta- 
wających wiekuista ammis9ya zapisaną zosta­
nie. —  Datt  i 8 3 i Nowembra 12 dnia.

L .  Weiuziel ir  R. M. M. W .
Regent  M. Ostrowski.  (632).

P r a k l a m u c y  a.
1 N a  żąd anie K ura to ró w  Massy Kon­

k u r s o w e j  tutey8zego Kupca Krystiana R e in ­
holda Piranga do Rątusza Imperatorskiego 
Miasta Rygi podane o proklama ed Con- 
cursum Creditorum , czego dozwolono i Jtn- 
petrante3 dla uzyskania tego do Sądu W oy-  
towskiego odesłany z o s ta ł ; więc Sąd W oy-  
towski  wzywa wszystkich i każdogo , którzy 
z jakiegobądź zrzódła do tnteyszego Kopca 
Kryst iana Reinholda Piranga preteugyi i sto­
sunki  mają lub mieć mogą sub paena prae-  
clusi et  perpetui  siłentii aby z takowemi do ­
łączając i swych dowodow w przeciągu sześć 
miesięcy od datty  dzisieyszey i naydaley do 
dnia 17 marca i852  , czy to sami osobiście 
lub  przez prawnych plenipotentów w Są­
dzie Woytowskim jawili się pod riaywy- 
raźnieyszem zastrzeżeniem, ze ci po upłynieniu 
tego przeznaczonego terminu uic więcey z 
jakiemibądź, ich stosunkami nie będą wysłu­
chani ani też uważani .  —  W  Rydze na Ra­
tuszu dnia 17 Septembra i 8 3 i roku.

(L. S.). J. A. LeiDg. Jud.  Praet .  Iusp. 
Civ. Rig. Seer.

P  r o c ł a ni a.
I łemnacb bei Einem Wohledlem Rathe 

de r  Kayserl ichen Stad t  Riga die Curatoreu 
d e r  C o n c n r s , Masse des hiesigen Kanfmanns 
Christ ian Reinhold Pirang urn ein Proolama 
ad conoursnm creditorum disselben uachge- 
s u c h t , diesen Pet ito auch deferir t  , und Im- 
pe trantes  enm E rh a l t  der  aualertignug aa 
ein Edles  Vogteiliches gericht verwieseu wor-  
d e n ;  ais werden yon einem edlen Vogteili- 
chen geriolite alle und j e d e , welche aus ir- 
gend einem gruude an den hiesigen Kauf-  
raann Christian Reinhold Pirang anfordrungen 
und anspriichfl *u haben vermeinen , dosmit- 
tel8t sub poena praeclusi e t  perpetui  siłentii 
augewie8en , sich mit  selbigen unter  lieybrin- 
gung gehoziger Belege innerhalb seebs mona-  
then a dato,  spatestens bis zum 17 miirtz i 832 
en tw e de r  in person , oder  dnrch  rcchts-ghl- 
tige Bovollmaohligte bei einem E d le n  Vogtei-

/
gericht zn melden , un te r  de r  amdriikl ichen 
V e r w a r n a n g , das sie nach Ablauf  sotbaner 
praeclusivischen meldungs frist duruh*us niclit 
wei ter  mit ihren etwauigen gehdrt und ad-  
mit t i r t  werden sollen. —  Riga Rathhaua den 
17 September  a 8 5 1.

(L. S-). J. A. Lang  Jud.  P r a e t  Insp, Civ. 
Rig. Seer. (654)

S ą d  Exdyw izor ski.
1 W  skutek Dekretu Ziemskiego WileyBkie- 

go w roku i 85o X bra  2 dnia opromnlgowa- 
nego Taxę  i Exdywizyą  funduszów Kata rzy­
ny Matki , Antoniego syna, Czertowiazow fol­
w arków:  Wielkich Hranicz i Rekuciowszczy- 
zny przeznaczającego, w terminie z obwieszcze­
nia przez Aktorow wydanego wypadającym, 
Sąd Exdywixorski  do majątku W i e l k i c h H r a -  
nioz w  dniu 28 ybra roku idącego w K o m ­
plecie z trzech osób złożonym zebrawszy s i ę , 
zaskuteczuił właściwo pierwszemu Zjazdowi 
czynnośoi, is drugi  termin zjazdu ua dzień 2 
Nowembra  idącego roku  do miasta P o w ia to ­
wego W i l e y k i ,  stosownie do życzeń stron zło­
żył , aby więc kredytorowie i pretensorowia 
do tego K onkursu  należący , w  terminie o- 
znaczonym jawili się pod skutkami rozciągnąć 
się mająoey amissyi , przez uinieyszą awizacyę 
do t rzykrotnego w  Kuryerze L i l twsk im ob-  
wie8zczenia ostrzega i zawiadamia.

Joachim Niewiarowio* Sędzia Ziem. W i -  
leyski i Prezydo jący  Exdywizor .

Ignacy Śmigielski Podsędek Ziem.Plu W i l .  
Exdywizor .

Ignacy Łoyko Pisarz Ziemski Wileyski  
i Exdywizor .  \ 6 3 «)

D o n i e s i e n i e .
1 W  przyszły piątek to jest dnia a o li­

s topada ,  Artysta  Muzykalny JPan  W ik t o r  
Kaźyński , na żądanie wielu A m ato rów ,  b ę ­
dzie miał  zaszczyt dadź w  wielkim Tea trze  
Koncer t  ua Fortepiano , który poprzedzi w e­
soła Opera z francuzkiego we dwóch obszer­
nych aktach, pod tytułem: Lunatyczka.

Pol icmeyster P ó f k o ^ n ik  Rutkowski .

1 Na  zarzeczu w domia Skorozyńskiego 
są do sprzedania Saneczki pojedyncze lakie ro­
wane piękney r o b o ty , suknem i brązą obite , 
zcałkowitem do nich eleganckim porządkiem; 
oprócz tego jest para chotnoutów moskiewskiej  
roboty z całkowitem dodatkiem , srebrnym na ­
sadzonych rządem. O czem dowiedzieć się mo­
żna od mieszkającego tam , na drugim piętrze 
.lokaja. i 4 Nowembra i 8 5 i roku.

Pol icmeyster  Pó łkownik Rutkowski .  (633).

O g ł o s z e n i a .
2 Komissya, za Naywyższą W o lą  ustano­

wiona, l ikwidująca należność obywateli  Powia­
tu  Wileńskiego,  za dostarczane przez nich pro- 
duk ta  dla woyska , w miarę przedstawienia  
kwietacyow, jednym przez wypłatę  gotowemi 
pieniędzmi, drogim, wydaniem kwitów xa po ­
datki Skarbowe satysfakcyą domierzyła. T e ­
ra z ,  gdy z rozkazu Głównodowodzącego iszą 
Armią Feldmarszałka Hrabiego Sackoua, Oby­
watele  Guberni i  Wilcńskiey od dostarczania 
liczących się ua remanencie mogazynow za Goł



aiądz i trzeoią propnrcyą , znpełuie są nwol -  
a ioni; o czem J W .  Cywilny Wileński  Guber -  
n®tor , zawiadomi! u rząd  Marszalka Powiatu 
Wileńskiego przez E xpe dyoya ,  pod dniem 29 
®bra r. b. za N. 22,021. Komissya uinieysza 
p r z y w o ż ą c  czynność sobie poruozoną do ry-  
ckleyg/,ego ukończenia , zawiadamia Obywatel i 
Powiatu  Wileńskiego j również urządzających 
Wszelkiego tytułu mają tkami:  aby mogące się 
a  nieb zuaydywać kwietaoye , na  dostawiono 
do magazynów, i brane przez W oyska  przecho­
dzące prodnkta ,  złożyli ostatecznie przed dniem 
1 nadchodzącego miesiąca xb ra  r. b., do Ko-  
niissyi Likwidacyyney ; w  przeciwnym razie, 
ktoby kwietacyy swoich w tym czasie nie za- 
Jawił, należney gatysfakoyi nie otrzyma.

(podpisano) Prezydnjący w Komissyi, p e ł ­
niący Urząd Marszałka Powiatu Wileńskiego, 
Ziemski Prezydent  i Kawaler  Gasper Hornowski .

Członek Komissyi, Wileński  Czasowy Po-  
licmeyster, Korpusu Żandarm ów Półkownik i 
Kawaler  Kotkowski .

Deputat  od Dworzaństwa , Sędzia Grani­
czny Wileński ,  Józef Dunin Slepść.

O zgodności świadczę Pismowodca Komis- 
syi Józef Karwowski. ,  (628)

2 Rządowi Kommissyi Umorzenia Długów 
Pańs twa doniesiono, iż zgubiony d okum en t ,  
w ydany 27 marca 1819 roku od Ober  - Am* 
tmaua Radike bywszemu wówczas Pó łkowni-  
kiem i Półkowym Dowódzcą 4 igo Jegierskiego 
Rółku, a teraz Naczelnikowi i 3 toy piechotuey 
t)ywizyi Jenerał-Majorowi Pawłowi Piętrowi,  
czowi Daszkiewiczowi, przez który pierwszy 0- 
8tatniemu przelał  na własność preteusyi swo- 
)**y d o  B k a r b u  w  t e y  i l l o ś c i  i  z a  wzięte przez 
woyska pod kwitacye różne zapasy w 1812 i 
i 3 i 3 roku  z bywszycb u Radike w arendo-  
Wney dzierżawie dwóch f o lw a r k ó w :  Cliodo- 
t ó w k i  i Kumiały , położonych Białostockie­
go Obwodu w Sokolskim powiecie na 8810 r. 
Rząd Kommissyi ogłasza o takowey zgubie wy­
rażonego dokumentu,  z tem, iżby ten, u kogo 
się on znayduje , dostawił do Kommissyi Urno- 
rżenia długów niepoźuiey od lgo listopada i 85a 
roku, w przeoiwnem zaś zdarzeniu,  po upły-  
bieniu tego terminu,  ma się on uważać za nic 
nieznaczący, i summa z powodu pomicuioney 
prelensyi wydana będzie objawiającemu żąda-  
hie plenipotentowi P. Janerał-Majora Daszkie­
wicza. Zarządzający Baron Meyendorf.

Dyrektor  Hołochwastow- 
Rządca Kancellaryi  A.Fomin.  (622)

W  e z w a n i e.
2 Od Mińskiego Gobernialnego Rządu o- 

głasza się , iżby sukoessorowie i kredytorowie 
zmarłych Komraissyoniera 9 klassy Pawła  I w a ­
nowa i żony jego Anny Bncharewych przyby­
wali,  pierwsi  dla odebrania wyręczonych z prze-  
dazy majątku pieniędzy , a ostatni dla p rzed ­
s tawienia  p r a w n y c h  dowodow na preteusye je­
śli jakie do B n c h a r e w y c h  mają. Października 
5 o dnia 183 1 rokn. (619)

Sowietuik Czmychow.
Za Sekretarza Hliński.
Naczeluik Stołu Hulakin.

2 Mińskiego Głównego Sądu 2gi D epar­

tament po rozpatrzeniu rappor lu dwóch Człon­
ków E x d y  wizorskiego Sądu , weszłyob próśb, 
i wypotrzebowanego objaśnienia,tnaydująo, iż u- 
s tanowiony nad majątkiem Stnzki zowiącym się 
Mińskiey Gnbornii  w  'Bobrnyskim powiecie 
położonym , Exdywizorski  Sąd , dla zaspoko­
jenia długów zmarłego Senatora P a w ła  Pa -  
szczyna , niemógł zebrać się w pewnym kom­
plecie na oznaczony i opubl ikowany w Gaze­
tach termin 23 dnia lipca upływającego ro­
ku  , z powodu nieprzybycia trzeoiego Człon­
ka Mińskiego powiatowego Sądu Podsędka  A n­
toniego Jaźwińskiego , któ ry  był zajęty wten­
czas z rozkazu Zwierzchności opisami mająt­
ków obywateli ,  którzy oddalili się za granicę j 
samowolnie —  Rezolucyą 7 października te* 
raźnieyszego i 8 3 i roku nastałą, naznaczył n o ­
wy  termin 20 dnia jnlii następującego 1882 
roku  , ażeby takim sposobem dadź czasu d o ­
wiedzenia się o takowym terminie dla  wszyst­
kich należących do tego konkursu  stron, prze­
bywających w  różnych wielko-rossyyskich g u ­
berniach i mogących się znaydować w woyskowey 
s łużbie ; z takiem ponowieniem Członkom Stu-  
żeckiego Exdywitorskiego S ą d u ,  jako to: Rze- 
czyukiemu Ziemskiemu Sędziemu Janowi Bu* 
d.anowskiemu,  Mińskiemu Podsędkowi A n t o ­
niemu Jaźwińskiemu,  i Bobrnyskiemu Pisarzo­
wi  Karolowi Tyszkiewiozowi, iżby oni nieod-  
nńeauie  i pod obawą odpowiedzialności , 
za narastające procenta  z własnych ich 
majątków , zjechali na wyżey oznaczony 
termin do majątku S t u l e k , dla  wypełnienia 
prawide ł  remissyynego dekretu;  i w zdarzeniu,  
jeśliby z nich który nie przybył ; tedy przy­
byli na mieysco, uierozjeżdżając się, obowiąza­
ni  przedstawić temu Departamentowi dla przed­
sięwzięcia prawnych ś rodków do dostawienia 
nieprzybyłyoh lub nieprzybyłego na mieysce 
do majątku Stożek; —  i dl a  tego,  iżby po- 
misuieni urzędnicy nie mogli bydź zaymowani iu- 
szemi poleceniami i powinnościami,przeznaczono 
prosić o tern Mińskiego Gubernialnego Rządn; 
zaozćm i objawia się wszystkim P P .  K redy-  
torom i pretensorom roszozącym pretensye do 
majątku i własności zmarłego Senatora Paw ła  
Pnszczyna , iżby oni sami lub przez swych pe ł ­
nomocników przybyli na wyżey wyrażony t e r ­
min do majątku Stużek, z przyzwoitemi do­
wodami dla  jednoczasowego odebrania satysfa- 
kcyi, pod obawą utraty długowych swych po ­
szukiwań. Października 3 1 dnia i 8 3 i roku.

Sekretarz  Atanazy Reut t .
Kollegialuy Rejestrator  Jurjewicz.  (618)

W ł ó c z ę g a .
2 Od Słuckiego Niższego Ziemskiego 

Sądu  obwieszcza s ię , iż w  Słuckim powiecie 
wzięty człowiek Alexiey H aw ry łow syn Kry- 
ło w , k tóry  p o w i a d a ł , że jest rodem Sarato- 
wskiey Gnbernii  z samego Miasta i przynale­
żącym do tamecznych mieszczan , mający od 
urodzenia la t  26, i następujące przymioty: wzro­
stu 2 arszyny,  4 wierszki,  twarzy ospowatoy, 
podługowatey, nieco śuiadey, oczu błęki tnych, 
nosa miernego,  włosow ua  głowie i brwiach 
światło-rugych,a na wąsach i brodzie białawych,  
na prawey nodzo poniżey kolana od uderze ­
nia z n a k ,  mówi po ruska  czysto;  że pomie- 
niouy człowiek otrzymują się w Słuckim ostro-



gu pod strażą i przeznaczono uczynić naprze­
ciw powiadania jego sprawkę ; o ozem pisano 
do Saratowskiey Uprawy Policyi. — W rze­
śnia 11 dnia i 83 i rokn.

Assessor Hryckiewicz.
Sekretarz Brodowski. (623),

S ą d y  E xdyw izorshie.
2 Sad Ziemski Powiatu Rosieńskiego w  

skutek wyroku swojego w 1829 maja 3o za- 
kroczouego; Taxę i Exdywizyą funduszu zie­
mnego dziedzictwa dóbr Kupściow w Powie­
cie Rosień. położonych JPP . Jnlianuy z poła- 
bińskich Józefowey matki, Tomasza, Romualda 
i Wifctorego synów, Anieli w zamęźciu Ouu- 
frowey Mijokiewiczowey , Józefy i Hortensyi 
córek Renadzkich sufścessorów zeszłych Anto­
niego dziada, Józefa ojca, Renadzkich , dla u- 
satysfakcyonowauia ichźe kredytorów przezna­
czającego —  etrony interessowane przez ni- 
nieyszą trzykrotuą awizaoyą zawiadamia , iż 
rozbiorem dzieła Exdywizorskiego od dnia 11 
Miesiąca grudnia «8 5 i zaymie się i w przecią­
ga dni nśrnia po wysłuchania doniesień od stron 
do namowy przystąpi, a na pretensye nieobja- 
wionc prawną amissyą zapisze. 18Ś1 miesiąca 
listopada 3go.

Sędzia Jan Dowgird 
Sędzia Franciszek Baykowski 

Pisarz Antoui Billewicz.
Regent Ziemstwa Rossień. Teofil Dowiatt.

-------------- ' (626).
2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorskl majątku 

J / E  Tadeusza TJ^ierzbowicza P odkom orze­
go b. P tu  Oszrniań. i Kawalera  w terminie z 
odkłada przypadłym , to j«st: dnia g teraźń. 
mca listopada do majątku Kamionki w P o ­
wiecie Wileńskim położoney na kontyuuacy4 
poruczoney czynności przybywszy, po odbyciu 
tak  ze strony massy debitorskiey jako też od 
kredytorów i pretensorów, wywodów sprawy, 
zaymuje się słuchaniem głosów replikowyoh — 
Poczem dnia 2 3 tegoż mca listopada sprawę 
takową nieodmiennie weźmie na namowy, a na 
pretensye stron niejawiącycbsię amissyą uzna; 
o ciem, iżby nikt z kredytorów nieskładał się 
niewiadomoscią ; Sąd Exdy wizorski, oprócz 
dwóch uprzednich trzykrotnie w Gazecie u- 
mie8zezouyoh zawiadomień, i przez nuńeyszą 
ostateczną awizacyą ostrzega —  Działo się w 
Kamionce r. i 8 3 i listopada 12 dnia.

Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Hoiiwalt. 
Pisarz Ziemski Wileński Jan Czyż. 
GrodzkiWileń- Sędzia Karol Downarowicz.

------------------------  (6 3 o)
2 Z dozwolenia Zwierzchności ciągnąć się 

będzie Loterya w Handlu wiunym W . von Auer 
przeciwko placu Ratuszowego , na kocz po­
cztowy, Rądel srebrny z nakrywa wyzłacany, 
Lustro, Postument z 4oia lichtarzami, dwie zło­
te labakierki, i Zegarek złoty, w dniu 20 gru­
dnia roku bieżącego, o godzinie 3ciey z połu­

dnia ; osoby więc, które bilety wzięły dla sie­
bie, lub też one do rozprzedania przyjęły, ra­
czą wnieść przypadające za nie pieniądze ; o co 
przez niuicysze uwiadomienie są proszone.

Poliemeyster Półkownik Rutkowski. (627)

2. Odpowiedź na oświadczenie W .  E r ­
nesta Butlera , w dodatku do Gazety Kurye- 
ra Lit. pod N. 66 umieszczone.

Podpisany jako plenipotent W .  Jana Abra­
hama Jakobsa, obywatela Gubernii Kurlandz- 
kiey , informując się z wyżey cytowanego o- 
świadczenia w r. i 85o maja 16 dnia, do Akt 
Ziemskich Szawelskich wprowadzonego, że W . 
Ernest Butler, majątek swóy Zorany w powie­
cie Szawelskiui położenie mający, za prawem 
1828 roku xbra 11 d., przedał W JP ann  Ferdy­
nandowi Linde , z obowiązkiem dopełnienia 
przez, nowonabywcę wszystkich warunków w 
prawie opisanych; lubo, nieczylając prawa wie­
czystego, wiedzieć o jego warunkaoh nie mo­
że, dla zabezpieczenia jednak aktora swego W* 
Jakobsa, nio tylko wybywcę W . Butlera , na- 
bywcę W . Linde, ale i każdego mogącego mieć 
u siebie fundusz Butlera zawiadamia , że W . 
Jan Abraham Jakobs, dekretem oczewistym Są­
du Głgo Lit. Wilen. 2go Depart- 1821 lute­
go 1 dnia ogłoszonym (z ustrouienieui dalszych 
zmównych wierzycielow), ma przyznaną sobie 
na familii Butlerów i Firxów, summę talarów 
bitych 47,399, zł. 9, groszy cg, w terminie nie­
opłaconą, ża tymże wyrokiem W .  Ernest Ba~ 
tier, dziedzic majątku Zoran , jako paręcznik, 
w niewystarczeniu funduszów Bnllerow ; pod 
odpowiedź poddany—  Se takowy wyrok Uka­
zami R z ą d z ą c e g o  Senatu 1 8 2 7 1  j b r a  5, i ogól­
nego Zebrania Senatów 1829 lutego 20, został 
zatwierdzony, źe W . Jakobs, powyższe wyroki, 
i liczne prócz tegb rezolncye władz mieysco- 
wych, wyexrkwowawszy na majątku Zagoracb, 
dziedzictwa W^W. Butlerów, w powiecie Sza- 
welskim położonym, ma niedoboru każdorocz­
nie, powodem niewystarczenia fuuduszow (jak 
świadczy tradycya) , srebrem rubli 1,458 kop. 
5 1 , a tym samym , powodem niewystarczenia 
funduszu samych debitorów, fundusz paręczui- 
ka i nabywcy majątku, pod trwaniem proce­
deru, odpowiedzi ulegać muszą. W ilno  icgo 
gbra i 83 i. Adam Lindsay. (629)

P  r z  e d  a z.
5 W  dniach 12 i i 3 bieżącego miesiąca 

będzie się odbywać w mieście W ilnie wyprze­
dażą 3o Koni , znaydujących się przy 2 lek- 
kiey bateryi Leyb Gwardyi konney Artylleryi, 
życzący nabydź takowe koni już to ogółem lub 
pojedynczo, mogą się jawić we wspomnione dni 
na plac tak nazwany Konny Targ. (616)

Wileński Czasowy Policoneyst^r Korpusu 
Żandarmów Półkownik Rutkowski.
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DODATEK DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. l jg .
»

W ilno  dnia 16 L istopada v. s. i 83i i‘oku.

P o z e w .  i 3o6 janii i 5 o ta la r .  e 5— StaY. Dawidowi Ma-
2 W e d le  Ukazu JEGO IMPF.RATORSKIEY tysowi , za kar t?  1806 jalii  3go o talar .  5 —  

MOSC.l Samowładnacego Całą Rossyą, eto. etc. etc. Marcinowi Jnszkiewiczowi za kart? 1807 jnnii 
Z Iastamyi  Ur. Barbary Pulchcryi  z Ko-  i 4 o cz .zk  12— Tubilewiezowi za ausztaoliein 

Marowskich Zakowey ,  prawey Sukcessorki po Ryskim 1807 jnmi ł3  o talar.  10^— Star. J e a -  
zeszłym stryieczno-rodzonym bracb/i Tomaszu dyben Cbaymowi ; za kar tą  1808-jnaii  i 5 o 
Komarowskim,  pod aasystencyą męża Fel icya- talar. 4 i zł. a — Baronowi Deloigowi, za obli- 
na Żaka  ozyniącey1, i z nakazu Sacda  dodane-  giem 1808 jnnii 24 o rnb l i  er. 65— Michałowi 
go jey obrońcy Wincen tego Pietkiewicza Re-  Słowaozyńskiemu, za ka r t ą  3808 jalii cggo o 
g e n t a —-Pozew przed Sąd Ziemski Wileński  tal. 5 o— Bartłomieiowi Dowiat towi,  za kartą  
na kadeneyą Sto-Michalską, '  czyli 8brową w 1809 apryla 23 o ta lar .  e 5 — Michałowi Cie- 
Yeferencyi do dowodów złożyć się mających wy-  chowskiemn,  za ka r t ą  18-9 fehrUaryi 14 o tal. 
nosi się mianowicie o to: UUr. Franciszkowi 20— Kinowey,  za ka r t ą  1809 marca 10 o tal. 
Goszowi, za obligiena 1821 r. januaryi 28 wy-  2— Normanowi, za kar tą  1811 jnnii o złł. 11 
danym. eor. xbra 5go w Grodzie Szawelskim kop. 8—‘.Helenie Kryckiey. za kar tą  1812 a a -  
aktykowanym, o cz. zł. 284 i zł. 16. Staroz.  gnsta 17 o rubli  sr. 9— Franciszkowi Berko-  
Gierszonowi Mićhelowiczowi , za iuskrypcyą wowi,  za obligami i 8 i 4 xbra  16 o talar.  5 0; 
1785 junii 3 , o TB- 3 |  —  Klińskiemu za o- 1816 februaryi  16 o rubli  sr. 100—  Kolau-  
blioiem 1797 gbra 22, o cz. zł- 4o, za listem kowskiernn, za obligiem 1817 jnnii 28 o rnbl i  
18o8 marca 7 o cz. zł. 5 . —  Gaskowiczowi za assyg. 100— Zeymowiczowi, za obligiem 1817 
obligiem 3799 jnnii 10 i 1800 apry la  25go, o jnrńi 2 o rubli  s r - 6 — Mańkowskiemu,  za obli* 
rnbii  assyg. 3,000  i i ł .  7 2 —  Połuincbtowi za giem 1818 xbra  17 o-rubli sr. 5o— Dołęgow- 
obligiem 1799 r. junii 18, o rub .  srebr. 200, skiemu. za ka r t ą  1820 8-bra 8 o cz. zł. i —  
j 8o2 xbra h , o TB. 5. Za listem 1802 gbra 5 Wszystkich obżałuyeh Debi torow pozywa De-  
0 TB.  20. Z» wexlem i 3o7 Xbra 27 o rnb l i  M o r k a ,  stosownie do wyroku Sądu Ziemskie- 
assygn. 3 00 —  Przełaskiemn,  za obligiem 1800 go Wileri .  i zakłada Proźby: o sądzenie na ka-  
x bra 7 o rnbl i  assygn. 76 Onufremn Gosz- żdym z obiałnych wyrażonych gamm z prooen- 
towtowi ,  za obligiem 1801 gbra  8 o rs. 4—  tami i expensami prawnemi, w mnieyszych ilo- 
Kapi tanowi  Menszowi, za obligiem . 1802 7bra  ściach sub paenis, a w większych z inekwita -
5 o o TB.  70 Maoieiowi Malewskiemu za o- cyą ad extenuationem z wojną wyprzedażą ru-
kligiem 1802 marca 4 o TB.  5o— Kaietauowi chomości i sekwestracyą samych osob do ce- 
Jagminowi, za obligiem 3 8 0 2  gbra 2 7  o ot. zł. lu zebrania ogólney massy funduszu po zesłytn 
l o — Kazimierzowi Hryszkiewieżowi, za k a r t ą  Tomaszu Komarowskim pozostałego. S. M. Ż. 
l 8o5 8bra 8 o cz. zl. 5 — Józefowi Lizowskie-  Rokn i 83 x gbra 3 duia, W oźny  niżey pod*

1 lnu, za kar tą  38o5 niaia 1 o cz. zl. l o i  rubli  pisany świadczę: iż kopie pondzielne tego po- 
sr.  5 , i za k a r t ą  3818 junii 35 o cz. z ł . '5— Sta-  Zwu po wyrażone wyżey osoby, jako niewia- 
fauow i  Pawłowiczowi,  za k a r t ą  i 8o4 Bbra 2 2  dome z pomieszkania i osiadłości, do drzwi Są- 
o ta la rów 6—  F.  Gosztowtowcy, za kar tą  i 3o4 dowych przybiłem i do stannoioi przed Sąd 
7 bra c 3 o cz. zł. 4 -— Frydrychowi Lewinowi ,  Ziemski Wileński,  na kadeneyą Sto-Michalską 
2a obligiem i 8o5 8bra 2 o t a l a rów '200— Jó- przez Gazetę wzywam.
Żelowi Stauiewipzowi, za kar tą  i 8o4 maja 10 Józef Pleskaczewski  W oźny  Powia tu  Wi«
o rub .  sr. 5— F. W .  Skobowinsowi, za obligiem leóskiego ( 6 15)

3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wileńskiego podaje do publiozney wiadomości, ze 
Majątek do tegoż Uniwersytetu tialeźący, Russota nazwany, w Powiecie Grodzieńskim położony, 
oddawać się będzie we 25-letnią dzierżawę, p r tez  publiczną lieytacyą, dla odbycia którey na­
znaczonym został targ, w dniu 12 stycznia, a przetargi w dniach i 3 , i 4 i l 5 tegoż styoznia 
następującego i 83c rokn.  Doehod roczny z  iuajątkn Russoty jak dołączająca się tabel la ok a ­
zuje wyliczony jest rub. srebr. 860 kop. 70! .  Życzący należeć do licytacyi, złożyć powinni  
naow ikcyą  dwóletni dochód w gotowych pieniądzaoh, biletach brakowych,  lub tez w duszach 
włościańskich swobodnych. Inwenta rz  ekonomiczny, skaika,  szczegółowy summaryusz dochodu 
i warunki  do kontrak tu  są zawsze do przeyrzenia w Kaucellaryi uniwecsyteckiey.

Tabel la  okazująca stan i roczny doehod majątku Russoty.

Nazwisko i położenie majątku.
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Sekretarz  F. Mierzejewski. (821)



A r e n  cl a.
5 Od Mińskiey Izby Skatbow ey ogłasza się , iż położone w  tnleyszey Gnbernii Skar­

bowe zawakowaoe majątki i czynszowe artykuły  wyrażone w przyłączoney przytem Tabelli, 
oddawać się będac przez nią od 12 apryla  następującego lBSa roku w  arendow ną dzierżawę 
stosewuie do N a y  w y ż s z e g o  Ukazu 11 października 1829 r o k u ,  na tyle l a t , na ile przy­
byli na t a r g i ,  wziąć one zechcą Starostwo Póltarauow ickie  po 12 apryla  i 835 roku, a S ta ­
rostwo Radoszkowskie po 12 apryla  1837 ; dla targów zaś nazuaozoue terminy tegoż i 852 
ro k u ,  na Mińskich kontraktach w miesiącu m aro n ,  pierwszy 7, drngi 8go i trzeci 9 ,  a d la  
przetargu 10 dnia ; zaczem życzący targować się i wziąć pomienirue pam iątk i i czynszowe 
artykuły  w tekow ą  arendę, zechcą przybydż pod tę porę do tey Izby z podanemi w  ilości 
dwóletnioh in tra t  ewikoyami —  Kondycyy zaś każdy, za przybyciem na t a r g i , żądać , i w i­
dzieć może w Izbie, Października 3 i dnia  1801 roku.

Sowietnik W łodzim ierz  W eredkow icz.
Za Sekretarza  T. Neroński.
Naczelnik S tołu  Troncewicz-

W iadomość zrobiona w Mińskiey Skarbowey Izbie w  oddziale gospodarskim o majątkach. 
Skarbowych i czyuszowyoh artykułach przezuaczonyoh do  oddania z publicznych targów od! 
tgo apryla i 83s roku  w arendę.

Nazwisko M ajątków.

W  P o w i a t a c h :  

M i ń s k i m .

Część majątku Przylep nazwana Rudnia. 

J V  i l e y s k i m .

Majątek Narocz ................... .....................

Starostwo RadoszkoWskie

Starostwo Nowikowskie

Starostwo Bytkowskie

Majątek W ołkołaty

U z i ś n i e ń s  k i m .

Część Starostwa Sutorowickiego

Starostwo Chorobrowskie

Starostwo Swiderskie

Po ostatniey 
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Starostwo Kuryłowskie . . .

Starostwo Skakunowskie............

J h u m e ń s  k i m .  

Majątek I irehionka . . . . . . . .

B o b r ó y s f c i m .  

Woytowstwo Załużskie. . . . . . . . .

P i ń s k i  m.  
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Uwaga. Wyrażono w try  tabelli majątki  i czynszowe ar tykuły,  przeznaczona na oddania 
stosownie do N«ywyższego Ukazu u g o  Października 1 8 2 9  r ° k u w  areńdę na tyle lat, na  
ile życzący wziąć one., zeohoą, Starostwo Podtaranowickie po l a ty  apryla i853 rokn,  a s ta­
rostwo Kadoszkowskie (wzięta z i 2 letniey dzierżawy Senatora Bakunina w  wiedzę Skarbową, 
fca dług należący się od niego Radzoy U wora  Janszynowi) po iQly Apryla  1 8 8 7  roka.

Sowietuik Włodzimierz  Weredkowicz.
Za Sekretarza T. Neroński .  (6 1 1 )
Naczelnik etołn Troncewicz.

O g ł o s z e n i e .
3. O cl Borysowshiego A  Usze go Z iem sk ie ­

go S ą d u  ogłasza się, iż w Borysowskim powie­
cie wzięty człowiek Niki ta J akowlew syn H u -  
znetw, który powiada ł  że jest rodeui W łodz i -  
mierskiey Gobornii Wiaźnikowskiego powiatu 
obywatela Wasi li ja Pietrewicza Szypowa ze 
wsi Horczan włościanin, mający od urodzenia 
l a t  56, 1 następnj.ące przymioty : wzrostu m a ­
łego , tw a rzy  czy toy, oczu szarych, włosow n a \  
głowie czarnych , brodę i wąsy gol i ,  krzywe 
nogi , że pomieciony człowiek utrzymuje się 
w  Borysowskiey Mieskiey turmie , i przezna­

czono uczynić naprzeciw powiadaniu jego , 
s p ra w k ę ,  o czern pisano do Wiaźnikowskiego 
Niższego Ziemskiego Sądu. Września  7  dnia 
i 8 5 i  roku.  (6 1 2 )

Assessor Korybski .
Sekretarz Popacki.

S a d  E xd y w izo rsk i.
5. Sąd Taxatorsko-Exdyvvizorski Dekretem 

Remissyynym, przez Sąd Główny Grodzieński 
drugiego Departamentu w roku i 8 3 i  marca 2 8  

nastałytn , na rozdział majątku Ostrowia , w Li- 
dzkim Powiecie położonego, do zeszłego Se-

(»)



w e r y n a  i żyjącey  Zofii  z Karęgów  Michałow*  
skich Sęstwa Graniczn.  Lidzkich  aktorstwem 
nalewnego,  przeznaczony w dniu 8 apryla i 8 3 1 
roku do majątku Ostrowia zebrawszy się, kom* 
portacyą i pomiar przeznaczył,  inwentacyą s p e ł ­
n i ł  i  zjazd powtórny w dniu x5 ybra idącego  
roku  zakreśl i ł ,  w  jakowym czasie wiżyą wsze l ­
k i c h  własnośc iow dopełni ł  i  na żądanie stron 
termin trzeci  odkrycia  Sądów’ swoich  w dniu 
16 <)bra i 8 3 i  roku z zastrzeżeniem zajęcia się 
prz es łuchaniem ostatecznych g łó so w  zadetermi-  
nował.  Na ten wię c  czas wzywa wszystkich  
k r e d y t o r ó w  i pretensorów,  aby należnośeie s w o ­
je do Seweryna  i Zofi i  Michałowskich  odno­
szące się,  przedstawiali  bowiem po przesłucha­
niu objaśnień stawającyeh,  kredyt orów i od­
p ow ie d z i  dz iedz iców majątku Ostrowia w 
przec iągu tygodniowego czasu od terrrtinu na 
zjazd przeznaczonego,  Izbę zamknie w namowę  
i  niestawających kredyt orów prelensorstwo u- 
p^dkowi  podda , zawiadamia. i 8 5 i gbra 2 dnia.

J ó z e f  T al ko w sk i  Sędzia Ziem. Pttu Lidz.
Exdywizor .

J óz e f  Narbut Pisarz Zienn Lidz.  Exdywizor .
L e o p o ld  Szyszko Sędzia Gran. Lidz.  i K a­

waler Ex dy wizo r .
J óz e f  Makarewicz  Adwokat  Sub. Lidż,  Kegent.

V  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ( 6 2 0 )

7 F ~  'e z w a n i e.
5.  Ńa dniu 5 o  miesiąca września roku j 8 3 1 

Sąd Zjazd owy , rozbiór no majątku JO. Xięcia  
Józefa  W o ro n ie ck ieg o  z m oc y  Dekretu  Po do l ­
skiego Gł ów ne go  Sądu w  dobrach wsi K o ln e y  
Deraźni ,  w P o w i e c i e  Latyczowskim połoźoney ,  
u ł a t w i a j ą c y ,  mając na w z g l ę d z i e ,  iź rezolucya-  
mi Sądu t e g o ,  a mianowicie pic.wszą w dniu 
i  sierpnia roku terażnieyszego nastałą, termin 
do zakrycia protokułu l ikwidacyynego na dzień  
2 g i  października by ł  przeznaczony , zaś drugą 
w  dniu »6 jednegoż mca sierpnia zapadłą ,  te r­
min powyższy  do dnia 5 listopada roku biegą-  
c e g o  został przedłużonym } obok jednak tako­
w y c h  re zo lu cy y  i obwieszczenia o p o w t ó r n e y  
w ie rzyc ie l i  p o z w e m  przez Kuratora MasSy ma­
ł y  postęp w Jikwidacyi  dla niejawienia się w ie ­
r z y c ie l i  Sąd dostrzega , z przyczyny zaś nad* 
cho dzą cey  kadencyi  Sądów 'Płoskiro wskieb , r,a 
którą Urzędnik  rozbiór ninieyszy expedyujący

oddalić Się z gruntu zostaje w obowiązku, i z pć-  
wodu zabawienia na kadencyi  naymniey niedziel  
trzy , zaledwie dni dz iewięć  czasu do przezna­
czonego terminu, na zakrycie  protokułu l i k w i ­
dacyynego pozostaje , w tak w ię c  krótkim cza­
sie ani w ie r z y c ie l e  z prawami swojetni do Są­
du zebrać się nie będą m og l i ,  ani Sąd cnych  
rozsądzić nie będzie w możności;  z takich prze* 
to pobudek termin 5 ei i ostateczny do zakry­
cia protokułu l ikwida cyyne go  na dzień dz iewię­
tnasty grudnia roku terażnieyszego przeznacza,  
do którego gdy wsze lk ie  bkol icznoście  załatwić 
de kl aruj e ,  przeto w  tym już terminie upadek  
niejawiąeytn się w ie r z y c i e lo m  ogłosi , aby zaś 
nikomu nic do tłumaczenia nie pozostawało, dla 
tego o powyższem przez gazety ogłosić dekla ­
ruje , jakoż i ogłasza.

Urzędnik  Massalny Pisarz Ziemski Pow ia ­
tu Płoskirowskiego  W a l e r y a n  Skupieński.  (617)

3 . U w ia d om ie n ie  interessujące wszystkich  
pr a w o  mających do sukcessyi  po zesz łym Józe­
fie S iw ic ki m  Staroście Rekańoyskim.

N iż e y  podpisanego oyc ieo ,  zesz ły B o n i ­
facy S iw icki ,  b, Sędzia Grodzki  Oszmiańaki,  od  
rady falni l iyuey J J W  VV. i W  W .  S iw ic k ic h  miał  
wydan ą pełnomocuą pleuipo tencyą  do  promo­
wania  procederu z JJ W  W .  Gralfauu K o r w i n a ­
mi Kossakow ekie mi ,  z rzeczy a r e u d o w n e y  dz ier­
ż a w y  hr/ibstwa La cho w ic ki ego  i zaboru pozó-  
s ta ło śc ió w  wyni kł ego ,  któren po dekre c i e  Z i e m ­
sk im  Sł n ck im  ucią ż l i wie  dla nas ko nsu kce sso -  
row' s ta n o w io n y m ,  \ v  por ządku  appelaoyi  d o  
S ą d a  Gigo Mińskiego 2go Departamentu pr ze ­
niesiony i gdy ak tora ty  do  przy podcienia  są 
bliskie,  przeto,  ażeby same intcressoyvauo oso-  
by przyby w a ł y ,  lub pe łnom ocnego ze swoich  
stron prźysłafy (dla n ieotrzymania n ul l istowne  
zgłaszania się odpovviedziowj  przez trzykrotną  
awizaovą Gazety Knryera  L i t ow sk ie go  u w i a ­
d a m ia m y  a ra z e m ,  że w  przypadku opóźnienia  
zostaną skpu dem now an i  ultymaruie ,  a przeto o d ­
nieść muszą w  iuteressie wie lk ie  straty o -  
strzegam.

Sabaldvn D erm o n t  S iw ic k i  b. Pisarz Ziem.  
Pttu  B o r y s o w s .  (610).

D ru karn ia  sf. M arcinow skiego.
D o z w a l a  s i ę  d k U k o w a ć .  W i l n o .  x 8 3 i .  d .  16 L i s t o p a d a .

C l n z o r  L eon JJorows.U.


